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Za Redakcją odpowiedzialny 
stan>8Íaw Bronikowski w Poznaniu.

.„inistracja, Ekspedycja 1 Bióro Redakcji przy pla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

'Dziennik Poznański
| chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

«•■»Wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incL tłumaczenia). 

Listy
redakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Powianiu¿7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieclcióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wio • 
szech, Szwąjcaryi i Ameryce 12 marle, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

r Rękopisma
® nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

W
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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 21 września.

Po zamkuięciu pisma naszego w dniu wczorajszym 
odebraliśmy telegram z Białogrcdu, wedle którego roz­
prawy nad adresem skupczyny przy zamkniętych 
drzwiach mają się odbywać. Wiadomość ta świadczyła 
o wielkiem wzburzeniu umysłów w Serbii i słusznie 
budzić mogła obawę, azali skupczyna wbrew dotych­
czasowym doniesieniom nie uchwali takiego do tronu 
adresu, któryby otwarcie żądając wojny z Tutcyą — 
księcia Milana i nowy gabinet w arcy trudne stawił po­
łożenie mianowicie w obec usiłowań mocarstw europej­
skich, zmierzających do utrzymania pokoju na półwy­
spie bałkańskim i do pogrzebania, zapewne chwilowego 
tylko, kwestyi wschodniój. Tymczasem nadchodzi dzi­
siaj wiadomość z Kragujewacza, że 71 głosami prze­
ciwko 41 przyjęła skupczyna adres do tronu, propono­
wany przez jój wydział. Osnowy adresu nie mamy 
jeszcze, wszakże z tego, co donosi telegram a donosi, 
że adres jest „parafrazę,“ mowy tronowćj, wnosić trzeba, 
że powiodło się nowemu gabinetowi serbskiemu po­
wstrzymać zapał wojowniczy Omładyny i przynajmniej 
chwilowo odroczyó wypowiedzenie wojny. Czy na 
długo? — na to nie łatwa odpowiedź, bo tóż niełatwo 
przejrzeć istotnych zamiarów mooarstwa europejskich, 
mianowicie Rosyi i Austryi, bo te zależę od rezultatów 
rokowań konsularnych, od tego, czy Turcya szczerze 
chce wejść na drogę reform, a wreszcie, jakie rozmiary 
przybierze samo powstanie. Podczas kiedy Pol. Corr. 
pociesza się nadzieję, że komisy» paeyfikacyjna niewątpli- 
wie do pomyślnych dojdzie rezultatów, że powstańcy 
skłonni już do ustępstw, piszę znów do Frankfur­
ter Journal, że usiłowania wzmiankowanój ko- 
misyi spełzły na niczem. — Według pomienionego
pisma postanowiły mocarstwa jeszcze jeden wyzna­
czyć termin, na który wezwani być maja naczelnicy 
powstania. Gdyby i ta próba się nie udała, w takim 
ra ie ma być wolno Turcyi przytłumić orężem rozru­
chy. Po przywróceniu pokoju przedłożę mocarstwa 
| rojekt do reform, które wrykonaó zobowięże się Tur­
cya. Bądź jak będź, nie zbyt jednakowoż jak widać, 
dowierza Turcya obecnemu położeniu rzeczy i usiłowa­
niom konsulów europejskich. Ruch niezwykły na ko- 
lsjach żelaznych, cięgle wysyłki i przemarsze wojska, 
znaczne oddziały, które śle bezustannie nad granicę 
serbska, wszystko dowodzi, że Turcya chco być przy- 
gotowanę ca wszelkie ewentualności. Levant He­
rald pisze, że liczba wojska, dla którego zamówiono 
już wagony na kolejach żelaznych, wynosi przeszło 50 
batalionów, z których dwanaście ma być wysłanych z 
Salonichi do Mitrowicy, reszta zaś z Carogrodu do 
Tatar Bazardjik. Porta ma podobno zamiar zwięk­
szyć armię w północno zachodnićj stronie do stu ty­

sięcy żołnierzy. Około czterdzieści pięć tysięcy stać 
będzie w Sophia i Nisch, 15 do 25 tysięcy w 
Widyniu, 12,000 w północnćj Bośni, 15,000 w Nowym 
Bazarze a 20,000 w Hercogowinie. Dotychczas prze­
wiozły koleje siedm bateryi artyleryi z 200 końmi i 
800 ludźmi. Jeżeli do powyższego do lamy jeszcze 
wiadomość, że Porta ponownie zapytać się miała księ­
cia serbskiego, czy zachowa się neutralnie w obec wy­
padków — sytuacja na Wschodzie byłaby zawsze je­
szcze dość groźaę — mimo uchwalonego przez Skup- 
czynę adresu i mimo pokojowego tonu prasy wiedeń- 
skiój. Co się tyczy działań wojennych, donieść tylko 
możemy, że według wiadomości, pochcdzęcych ze źró­
dła słowiańskiego, stoczyć miano dwie bitwy w dniach 
ostatnich, z których powstańcy wyszli zwycięzko. 
Straty tureckie miały być podobno bardzo znaczne. 
Wedle telegramu carogrodzkiego mianowany Riza pa­
sza ministrem marynarki a Fasad pasza, dotychczasowy 
minister robót publicznych, gubernatorem Smyrny. 
W miejsca ostatniego wstępił Kadri Bey.

Otóż wszystkie wiadomości, odnoszęce się do spra­
wy hercogowińskiój.

Z Francji donoszę pisma tylko o przemówieniach 
Mao-Mahona w Moulins i pana Buffeta w D empierre, 
przemówieniach, do których polityczne przywięzuję 
znaczenie. Jednę znam tylko politykę, powiedział pre­
zydent rzeczypospolitéj, a tę politykę jest miłość ojczy­
zny. W mowie wygłoszonój na bankiecie agronomi­
cznego zebrania w Dompierre podniósł Buffet nasam- 
przód poświęcenie i energię prezydenta a potóm wspo­
mniał o tćra, że głównym celem gabinetu jest zjednać 
poszanowanie dla prawa i skupić w koło siebie wszy­
stkie zachowawcze siły przeciwko rewolucyjnym i de­
struktywnym dężnościom. Według słów pana Buffeta 
jak największa harmonia panowała w obecnym gabi­
necie i żadna go różnica zdań nio dzieliła. W końcu 
zawezwał minister, ażeby ci, którzy dbaję o utrzymanie 
pokoju, złęczyli się z nim w celu utrzymania porządku.

Jak piszę pod dniem wczorajszym z Paryża, około 
3,000 karlistów przejść m ało granicę francuzkę. Ko- 
munikacya między Irun a San Sebastian i granicę 
francuzkę znowu przywrócona.

Exposé ministra skarbu węgierskiego zamieszczone 
w pismach nie budzi większego interesu. Telegram 
donosi tylko, że przyjęte zostało rzęsistemi oklaskami 
i że sejm węgierski odroczony*do 4 października.

Również nie zbyt zajmujęcę jest mowa tronowa, 
jaką krói holenderski zagaił wczoraj stany jeneralne w 
Hadze. Wojna z Aozynem nie przyniosła jeszcze po­
myślnych rezultatów, wszakże żywi król przekonanie, 
że to wkrótce następi.

Po ukończeniu manewrów w państwie pruskiém 
zapewne coś ważniejszego będziemy mieli wkrótce do 
zaznaczenia ze spraw, dotyczęcych Niemiec. Dotych­
czas bowiem oprócz opisów przyjęcia cesarza Wilhelma 
i szczegółów, odnoszących się do ówiczrń wojskowych, 
nic innego nie zamieszczały pisma berlińskie.

4- Wybory na posła w powiatach chełmińskim 
i toruńskim skończyły się’ dla nas niepomyślnie. Kau 
dydat polski p. M. S c z a n i e c k i otrzymał 9229 
gł., niemiecki zaś dr. Gerhard 9760.

Wiadomości urzędowe.
F ehr e w Gdań-Król mianował asesora regenoyjnego dr. 

sku radzoą regencyjnym.

Wyższemu nauczyoielowi gimnazjalnemu dr. 
Opcm nadany został tytuł profesora.

K a y s s 1 e r

Korespondencye Dziennika Pozn.

(Milczenie
kongresu
chorągiew

Pary«, 19 września.
Polsoe przerywa Wiktor Hugo. List jego do

■—*------- — Nawrócenie orleanistów ożyli obrót
Buffetna dachu. — Posiedzenie nieme. — Czy p 

będzie mówił? — Teatr.)
S. E. Przy dzisiejszym stanie umysłowym więk- 

szój części Francuzów nie dziwimy się zbytecznie, kiedy 
oni pochlebiaję Rosyi a o sprawie polskićj myśleć na­
wet nie chcę. Przywykliśmy do tego, że dziennikarze 
mówię o Polsce tylko dla powtórzenia niedorzecznego 
wymysłu emigrantów francuzkich, który stał się przy­
słowiem francuzkićm: Fiuis Poloniae, albo tóż dla 
wykazania zgubnych skutków katolicyzmu na złośó 
sronnictwu ultramontańakiemu. Tóm bardziój cieszyć 
się powinniśmy, kiedy zdarza nam się spotkać glos 
prawdy i syrnpatyi, cieszyć się dla Francuzów nie dla 
nas, bo ta sympatya dla nas bezowocna jest dowodem, 
że uczuoiAisprawiedliwości nie zamarło jeszcze w ich 
sercach. Dla tego powitaliśmy z uczuciem radości list 
p. Wiktora Hugo do kongreiu pokojowego.

Poeta;. który dawniój był stronnikiem pokoju, dziś 
nie chce o nim słyszeć. „Są obecnie dwa dężenia cy­
wilizacji, jedno za, drugie przeciw: dężenie Francy i i 
dężenie Niemiec. Każdy chce stworzyć świat. Cóż 
Niemcy chcę stworzyć? same tylko Niemcy — a cóż 
Francja stworzyć zamyśla ? Europę. — Stworzyć 
Niemcy, jast to zbudować cesarstwo, a zatóm ciemność; 
stworzyć Europę, jest to wydać na świat demokracyę, 
a więc światło... . Braterstwo bratobójcze królów u- 
stanie a po Europie sprzymierzonych — królów następi 
Europa zjednoczonych — ludów. — Disiaj ? Nie. — 
Jutro? T. k. A więc miejmy wiarę i czekajmy przy­
szłości. Żadnego pokoju aż do tój chwili. Mówię to 
z boleścię, ale bez wahania. Francja rozćwiertowana 
jest klęskę dla ludzkości. Francya nie do Franeyi, 
ale do świata należy; aby wzrost ludzkości był nor­
malnym, trzeba, żeby Francya była całę.. .. Zresztą 
wszędzie znajduję się blizny.... Niestety I Żaden sen 
nie jest możliwym z podobnemi ranami: Polska, 
Kreta, Metz i Strasburg, ani po podobnych zniewa­
gach. Cesarstwo, germańskie zrestaurowane w XIX. 
wieku, Paryż pokonany przez Berlin; miasto Fryde­
ryki II. rzucajęoe obelgę na miasto Woltera; ogłosze­
nie świętości siły i słuszności gwałtu, policzkowanie 
postępu na twarzy Franeyi. Nie przyczyni się do 
pokoju. Aby pokój zaprowadzić, trzeba uspokoić; cheęo 
uspokoić, trzeba zadosyćuczynić. Braterstwo nie jest 
rzeozę powierzchownę. Pokój nie jest wierzchnim 
przydatkiem.“

A list kończy się mistrzowskim opisem społeczeń-

stwa takiego, jakiém powinno być, aby w nióm można 
pomyśleć o zaprowadzeniu wiecznego pokoju. Bardzo 
wielkie wrażenie wywarł głos sędziwego poety i pa- 
tryoty.

Z powodu ogłoszenia dzieła p. t. les Respon­
sabilités stronnictwo orleanistowskie uczuło po­
trzebę objaśnienia swojéj postawy w obec założonej 
rzeczypospolitéj. Naprzód dziennik la France a za 
nim i Journal de Paris oświadczyli, że książęta 
orleańscy nie będę uznawali za stronników swoich tych 
którzyby powstawali przeciw konstytucji i pracowali 
nadal nad zrestaurowaniem monarchii. Takie oświad­
czenie po sławnym zjeździe w Frobsdorf i uznaniu hr. 
Chambord za naczelnika rodziny zadziwiło zarówno le- 
gitymistów jak republikanów; Un i o n i R ó p u b 1 i que 
française żędały nowych objaśnień a na ich pyta­
nia Journal de Paris odpowiedział mitologiczne- 
mi porównaniami, dowodzęc, że stronnictwa przeksztal- 
caję się a nie umieraję i twierdzęc, że nadziei swoich 
na przyszłość orleaniéci bynajmniéj się nie zrzekają. 
Cała ta sprawa bardzo zawikłana w niczém nie zmie­
nia położenia, gdyż głosowanie nad konstytucję już 
wykazało, iż tymczasowo orleaniści przyjmuję rzeczpo- 
spolitę faute de mieux; ale czy przyj mujęo rzecz­
pospolitą spiskować będę przeciw niój otwarcie i razem 
z legitymistami, czy tóż tajemnie i na swoję rękę, jest 
to rzecz podrzędna a zresztę tak od okoliczności za­
wisła, że dzisiejsze oświadczenia nikogo ani przestra­
szać ani zadowalniać nie powinny. Wiatr wieje dzi­
siaj w tę stronę, jutro zawieje w inną stronę, a orle­
aniści są chorągiewką; o jedno im tylko chodzi, 
aby stali na wierzchu dachu.

Ostatnie posiedzenie komisyi nieustającój zasłużyło 
na nazwę posiedzenia niemego ; energia rzędu w spra­
wie admirała la Roncière le Noury zamknęła usta re­
publikanom, a ponieważ sprawa p. Duoros zostaje do- 
tęd w zawieszeniu, nie choiano także nudzić nię p. 
Buffeta, któryby się może przy swojóm upierał na złość 
interpelantom, wtenczas kiedy jest bardzo uzasadniona 
nadzieja, iż dymisya lugduńskiego prefekta i bez tego 
przyjętą zostanie, tak przynajmniej twierdzi Moni­
teur Un i v e r s e 1.

Co się tyczy intryg bonapartystowskich, miał o 
tóm p. Bazę zainterpeiować ministra na posiedzeniu 
komisyi, ale sam marszałek zgromadzenia d’Audiffret- 
Pasquier przed pojedzeniem p^zeisAwil w tym przed­
miocie poufnie z p. Buffet a ten przyrzekł, iż na to 
będzie pilnę zwracał uwagę. Tymczasem minister wy­
jechał do Wogezów, gdzie będzie miał sposobność wy­
nurzenia się przodowymi wyborcami ze swoich wido­
ków politycznych; prefekt departamentu Wogezów dał 
mu przykład, wygłaszając mowę politycznę ultra-kon- 
serwatywnę, na którę p. Herkules Ferry (brat stryje­
czny Juliusza) orleanista odpowiedział głosem prawie 
czysto republikańskim. Po czyjéj stronie stać będzie 
p. ministsr?

Marszałek Mac-Mahoń jest dzisiaj w Moulins, 
gdzie się odbywają manewra wojskowe.

Odegrano onegdaj nowy dramat p,
„1 e s Muscadins“ (Th. historique), 
publikańska miała wielkie powodzenie.
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Claretie p. t. 
Sztuka ta re-

Rosyjskie kobiety.

Ks. Katarzyna Romanawna Daszkowa,
z domu hr. Woroncow.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 213, 214 i 215.)

Wolter nie podobał się księżnie — szczególnie ze 
swój wygórowanéj, przesadzcnéj grzeczności. Lecz 
kiedy wielka ta ruioa — trzymająca prawie pół wieku 
umysły ludzkie w swój dłoni — mówić zaczynała, Da­
szkowa mimowoli niégala tój, wówczas już gasnęcój, 
sile.

„W pierwszych dniach pobytu naszego w Genewie 
— piszę Daszkowa w swych Zapiskach — poznaliśmy 
się tóż z Hubertem „„Ptasznikiem““; przydomek na­
dany mu z powodu namiętności jego do polowania na 
sokoły. Był to człowiek wielkich przymiotów, posiada­
jmy mnóstwo różnorodnych talentów. Byl poetę, mu- 
zykiem, malarzem. Nadzwyczajna serdeczność i weso­
łość łączyły się w nim wraz z wdziękiem świetnego 
^ykszałcenia. Wolter bał się jego, gdyż Hubert znał 
dobrze wszystkie jego słabości i umiał oddawać na 
płótnie sceny, w których znakomity pisarz poznawał 
ułomności swoje. Często grywali z sobą w szachy.

olter przegrywał prawie zawsze — i nigdy nie omie­
szkał puszczać wodzy nieukontentowaniu swemu z tego 
powodu. Hubert miał małego ulubionego pieska, który 
ozgsto bawił gospodarza i znajomych jego. Hubert 
pauozył go robić miny podobne do tych, jakie robił 
Wolter przegrywając w szachy.“

Daszkowa poznała tóż za granicę i namiętnie po­
kochała lady Hamilton córkę tuamskiego biskupa Rei­
dera. Zbliżyła się tóż do lady Morgan, córki Tizdala 

, Prokuratora lrlandyi. Daszkowa do takiego stopnia 
oeniła przyjaźń lady Hamilton, że gdy dostała przy­
padkiem szalik jój, przechowywała go jako najdroższą 
Pamiątkę. Szalik ten wyrugował z jój serca ów histo- 
ryczny wachlarz, który miał być położony z nię ra­
zem do trumny. Lady Hamilton wyrugowała z jój
Seroa samą carową.
w W Europie Daszkowa była gorliwą patryotką. 
W Gdańsku mieszkała w hotelu „Rosya“ i znalazła tam 

obrazy wyobrażające bitwę Rosyan z Prusakami,

Rosyanie przedstawieni byli — zwyciężonemi, Prusacy — 
zwycięzcami. Obrażona tóm Daszkowa rozkazała Woł- 
czkowowi i Sztellingowi, którzy zostawali przy pru- 
skió n poselstwie i towarzyszyli jój do Gdańska, kupić 
farb i peidzli. W nocy obrazy były przerobione. 
Ruskie mundury zielone z czerwonem, przemalowano 
na pruskie szafirowe z białem i — Rosyanie okazali 
się zwycięzcami.

W Hanowerze Daszkowa była z Kamieńską w 
teatrze. Arcyksiężę Ernest meklemburgski czekał jój 
przyjazdu i posiał do jój loży swego adjutanta.

Ukłoniwszy się damom i nie zwróciwszy uwagi na 
dwie Niemki siedzące w tójźe loży, które ustąpiły pier­
wszego miejsca cudzoziemkom, gdyż w mieście wszyscy 
domyślali się prawdy, adjutant w imieniu arcyksięcia 
zapytał, czy są cudzoziemki lub nie.

Daszkowa dała twierdzącą odpowiedź.
— W takim razie — mówił adjutant dalój — jego 

wysokość życzy sobie wiedzieć, z kim mam honor 
mówić?

— Szanowny panie, odrzekła księżna, nie sądzę, 
aby ta wiadomość była potrzebną arcyksięciu lub panu. 
Jako kobiety, sądzę, mamy prawo choć raz w życiu 
prosić o pozwolenie zamilczenia, a więc skutkiem tego 
i nie odpowiadam panu.

Adjutant zupełnie się zmięszał a Niemki podzi­
wiały śmiałą odpowiedź Daszkowój. Chcąc z nich 
żartować, księżna rzekła:

— Chociaż adjutantowi arcyksięcia nie chciałam 
powiedzieć, kto jesteśmy, jednak nie mogę nie zrobić 
tego dla pań — byłyście dla nas tak grzeczne i u- 
przejme. Jestem śpiewaczką a ona, wskazując na pa­
nią Kamieńską, baletniczką. Podróżujemy, chcąc za­
angażować się do jakiegokolwiek teatru.

Niemki bardzo żałowały swój pomyłki, że wzięły 
sąsiadkę za ważną osobę i odwróciły się do niój ple­
cami.

We dwa lata potóm Daszkowa wróciła do Rosyi.
Katarzyna widocznie zmieniła się dla niój. Po­

darowała jój zaraz 70,000 rubli na kupienie własności 
ziemskiój i w ogóle była więcój uprzejmą niż przed 
wyjazdem księżnój za granicą. Daszkowa tłumaczyła 
zmianę tę tóm, że przy osobie carowój Potiemkin za­
jął miejsce Orłowa — jej wroga.

Lecz ciężko już było Daszkowój mieszkać w Ro­
syi; ciągnęło ją do Europy tóm więcój, że ją wycho­
wanie dzieci bardzo zajmowało. Postanowiła wyjechać 
za granicę, lecz już na lat dziesięć.

Katarzyna znowu była niezadowolona, że Daszko­

wa przekłada Europę nad Rosyą.
Daszkowa zostałaby w Rosyi, gdyby jój dany był

Sądzimy jednak, że
______  . . . . Pe­

wien udział w sferze działalności publicznój — działal­
ności, którój tak gorąco pragnęła Wyniosła jój dusza.

Nakoniec księżna i tego się doczekała. Stało się 
to wkrótce po jój powrocie z powtórnój — dość długiej 
wycieczki — za granicę, gdzie robiąc znajomości ze 
świecznikami świata całego, podniosła wysoko i tak już 
znane imię swoje.

W listopadzie roku 1782 carowa rozmawiając 
na balu z’ przydwornymi i cudzoziemskimi posłami, 
rzekła do Daszkowój:

— Mam wam, księżno, zakomunikować coś nie­
zwyczajnego.

Skończywszy rozmowę, carowa stanęła pośród 
pokoju a wezwawszy Daszkową, objawiła, że mianuje 
ją prezesem akademii nauk i sztuk pięknych.

Zdziwiona Daszkowa nie wiedziała, co odpowie­
dzieć. Cirowa w poehlebycb dla niój wyrazach po­
wtórzyła wolą swoją.

— Wybacz rai, najjaśniejsza pani — odrzekła 
zmięszana Daszkowa — lecz nie powinnam przyjmo­
wać obowiązku, którego nie byłabym w stanie wy­
pełnić.

Carowa dowodziła, że tak nie jest.
— Zrób mnie, najjaśniejsza pani, dyrektorką pra­

czek waszój carskiój mości, mówiła Daszkowa, a zoba­
czysz, jak gorliwie będę służyła. Nie jestem wta­
jemniczona w to rzemiosło — lecz tnogące wyni­
knąć ztąd błędy są niozóm w porównaniu ze szkodli- 
wemi następstwami, jakie pociąga za sobą każdy błąd 
przewodnika akademii nauk.

Carowa nalegała i mówiła, że inni przełożeni da­
leko mniej byli zdolni.

— Tóm gorzój! odparła Daszkowa, dowiedli, że 
nie mają ani trochę miłości własnój, skoro przyjęli o- 
bowiązki, których nie mogli wypełnić z honorem.

— Dobrze! dobrze! rzekła carowa, zostawmy tę 
rozmowę. Zresztą sama ta odmowa wasza już mię u- 
twierdza w przekonaniu, że nie mogłam zrobić stóso- 
wniejszego wyboru.

Oczy wszystkich dworaków zwrócone były na roz­
mawiających. Na twarzy Daszkowój malowało się 
silne wzruszenie. Wrogowie jój byli pewni, że dumna 
uczona wpadła w niełaskę....

Wróciwszy do domu, Daszkowa nie rozbierając się 
nawet napisała do carowój dziękczynny, lecz razem i 
odmowny list. Wybór carowój nazwała w tym liście 
„nierozsądnym ;*< dowodziła, że „sama przyroda stwo­

rzyła kobietę nie na prezesa;“ że mianowanie jój na 
tę godność jest faktem historycznym, a więc podlega­
jącym krytyce historyi; że za ten wybór czeka ją sąd 
historyi; że życie prywatne koronowanych osób może 
jeszcze nie zjawiać się na stronnicach historyi, lecz że 
krok ten będzie przez historyą osądzony; że nakoniec 
czująe swą nieudolność do podobnego rodzaju publi­
cznój działalności, nie ośmieliłaby się nawet zostać 
członkiem jakiegokolwiek uczonego towarzystwa.

Napisawszy ten list, Daszkowa nie zważając na 
to, że już było po północy, pojechała do Potieinkina i 
nalegała, ażeby ją przyjął, nawet gdyby się już spać 
położył.

P itiemkiu przyjął ją, chociaż już był w łóżku.
Daszkowa odmalowała przed nim swą przykrą 

pozycyą.
— Słyszałem już o tóm od jój carskiój mości — 

odrzekł Potiemkin, i znam bardzo dobrze jój zamiary. 
Niezmiennóm postanowieniem jój jest oddać akademią 
nauk pod kierownictwo wasze.

Daszkowa twierdziła swoje.
— Gdybym przyjęła tę godność, postąpiłabym nie­

sumiennie, rzekła księżna. Oto list, który napisałam 
do najjaśniejszój pani. Zawiera się w nim stanowcza 
odmowa. Przeczytaj, książę; chcę go potóm zapieczę­
tować i oddać wam, abyście go jutro wręczyli carowój.

Potiemkin przebiegł list i rozdarł go na drobne 
kawałeczki. Daszkowa była oburzoną na samą myśl, 
że śmiał podrzeć list zaadresowany do carowój.

— Uspokój się, księżno, i posłuchaj mnie, rzekł 
Potiemkin. Nikt nie wątpi o waszóm przywiązaniu do 
carowój. Dla czegóż chcecie ją zasmucić i zmuszacie 
ją wyrzec się planu, którym ostatniemi czasy zajmo­
wała się wyłącznie i z taką miłością? Jeżeli zaś ko­
niecznie chcecie postawić na swojóm, w takim razie 
oto macie pióro, papier i atrament; napiszcie drugi ta- 
kiż list, lecz wierzcie mi, że postępując przeciw waszój 
woli, działam jednak jako człowiek dbający o dobro 
wasze. Powieiju więcój, najjaśniejsza pani, mianując 
was na tę godność, ma, być może, zamiar zatrzymać 
was w Petersburgu i dać wam zręczność częstszego i 
bezpośreduiejszego z nią się komunikowania.

Dowodzenia fotiemkina podziałały na ambitną ko­
bietę. Wróciła do domu i nie kładąc się, nie zdej­
mując balowój sukni znowu napisała do carowój.

Około godziny siódmój list był wysłany i natych­
miast przyszła nań odpowiedź.

„Poniedziałek, o godzinie 8 z rana.
Wetujecie wcześniój odemnie, piękna księżno; dziś



I

NIEMCY.

’«= Berlin, 20 września. Zwiększająca się z dnia 
na dzień finansowa klęska Niemiec daje powód berliń­
skiej Volks Z tg. do następujących uwag: „Jakaż 
jest nasza choroba? Dla czegóż cisza zalega nasze 
fabryki? Zkąd pochodzi tak zły bilans handlowy? 
Dla czegóż rozpuszczają codziennie tylu robotników 
właściciele fabryk i ukracają czas pracy dziennój ? Od­
powiedź na to jest bardzo prosta. Otóż zagranica nie 
zamawia już nic u nas! A dla czego? Bo nie pra­
cujemy już tak tanio jak dawniój. I dla czegóż nie 
możemy już tak tanio pracować? Oto dla tego, że 
wszystkie artykuły żywności podrożały u nas w nie­
słychany sposób. Na chleb, mięso, odzież i mieszkania 
podwójny nałożono cenę. Robotnik nie może tanio pra­
cować. I dla czego? Otóż o to pytanie łamie sobie 
tysiące ludzi głowy i nie umie znaleźć na nie odpo­
wiedzi lub znaleźć jój nie chce, podczas gdy prostą 
odpowiedzią na nie dwa są tylko słowa: f r a n c u- 
zkie miliardy!“ Miliardy zawróciły Niemcom 
głowę i podwoiły ceny na wszystko. Miliardy, dodaje 
Germania, nie przyniosły nam błogosławieństwa, 
jak ubogiemu człowiekowi szkodzi nieraz spadła nań 
nagle wielka fortuna. Nie dość mieć pieniądze, trzeba 
nadto umieć ich używać na dobre.

Trybunał dla spraw kościelnych wyznaczył dzień 
6 października na ustne postępowanie w sprawie ks. 
biskupa dr. Forstera.

Petycya socyąlistów o zaprowadzenie na nowo 
cenzury pokrytą już jest podobno 30,000 podpisów. Je­
żeli przyjdzie do dyskusyi w parlamencie nad wnio­
skiem powyższym, stósunki prasy niemieckićj w jasnóm 
całój Europie przedstawią się świetle. Zdaje się, że 
socyaliści przez ironią propagują swoją petycyą i żą­
dają tylko urzędowej sankcyi tego, co już istnieje de 
facto.

Manewry na Szląskp zakończyły się i wypaść 
miały jak najpomyślniój. Poznański piąty korpus 
zwyciężył korpus szósty i jenerałowi Kirchbachowi do­
stała się palma zwycięztwa i order orła czarnego. Ce­
sarz Wilhelm powrócił zdrów i zadowolony do stolicy 
Niemiec i gotuje się do .podróży do Włoch.

Wedle informacyi dobrze poinformowanych osób 
etat wojskowy na r. 1876 ma być podwyższonym o 
dwa miliony talarów. Kwota to nie zbyt wysoka, ale 
kraj już i tak przeciążony jest podatkami. Te dwa 
miliony zresztą urosną może jeszcze przed ich uchwałą.

FRANCYA.

Paryż, 19 września. Prezydent rzeczypospo- 
litój wyjechał w dniu wczorajszym wieczorem do Mou- 
lins, gdzie przyjmował zebrane na powitanie jego wła­
dze. Przewodniczący rady jeneralnój i mer mieli do 
Mac-Mahona przemowy pełne sympatyi dla rzeczypo- 
spolitćj i jej naczelnika. Prezydent odpowiedział pod­
nosząc, że zna tylko jedną politykę, to jest politykę 
miłości ojczyzny.

Minister wojny rozesłał do jenerałów rozkaz dzien­
ny dotyczący używania piszczałek i trąb u piechoty. 
Rozkaz ten brzmi: „Wszyscy dowódzcy kompanii mają 
mieć piszczałkę systemu Baduela, którćj mają używać 
przy następujących okolicznościach: a) przy tyralierce 
celem zwrócenia uwagi żołnierzy, b) Jeżeli nie można 
użyć trąby dla zbyt wielkićj blizkości nieprzyjaciela 
np. przy marszu nocnym albo przy marszu przez las. 
Na polu bitwy lub wielkićj bliskości nieprzyjaciela 
mogą starsi oficerowie albo dowódzy kompanii użyć 
sami trąby i to w takich tylko razach: a) jeżeli niepo­
dobna ustnćj wydać komendy, b) Skoro zaprestano 
ognia, c) Celem przyspieszenia awansowania rezerwy, 
lub w razie wydania rozkazu do ataku z bagnetem w 
ręku, d) Celem zebrania żołnierzy po ataku. Powyż­
sze przepisy mają być zastósowane nie tylko w czasie 
wojny, ale i podczas manewrów. Piechota otrzyma 
niebawem po 18 piszczałek dla każdego pułku, po 17 
dla każdego batalionu strzelców, pułku żuawów i ty- 
ralierskiego pułku algierskiego a po 16 piszczałek dla 
pułku legii zagranicznćj.“

Jenerał dywizyi Doutrelaine odkomenderowany do 
komisyi ustanawiającćj granice pomiędzy Niemcami a 
Francyą, zamianowany został przewodniczącym komi­
syi fortyfikacyjnćj w miejsce zmarłego jenerała Frossard.
wmrTmTiMWnTii u MBiaiaawMaa^sBaEaamaMaBMH   ■—r

przed śniadaniem otrzymałam wasz list. Odpisując 
nań przyjemniój niż zwykle rozpoczynam dzień. Po­
nieważ nie cdmawdacie bezwarunkowo przyjęcia propo- 
zycyi mojój, przebaczam więc wszystko, co rozumiecie 
pod słowem nieudolność i pozostawiam do stosowniej­
szej ch . iii moje z tego powodu uwagi. To zaś, co 
się wam podoba nazwać mojćm prawem, zamieniam 
na stosowniejszy wyraz: wdzięczność. Zgodzicie 
się jednak, że dla mnie to rzecz nowa zwyciężyć tak 
stanowczy jak wasz charakter. Bądźcie przekonaną, 
że w każdym razie, gdy mogę wam być użyteczną 
słowem lub czynem, z radością gotowam przyjść wam 
z pomocą.“

Wieczorem otrzymała Daszkowa list od hrabiego 
Bezborodko i kopią ukazu odesłanego do senatu o 
mianowaniu nowego prezesa akademii. Ukaz ten zno­
sił razem pełnomocnictwo „komisyi profesorów“, która 
ostatniemi czasy z racyi nieporządków, które się wkra­
dły za ostatniego jćj prezesa Domaszniewa, zawiady­
wała akademią.

W liście tym hrabia Bezborodko między innemi 
pisze:

„Jój carska mość poleciła mi zakomunikować wam, 
księżno, że możecie o każdćj porze, kiedy się wam po­
doba, z rana lub wieczorem zgłaszać się do nićj w ka- 
żdój sprawie tyczącój się powierzonój wam akademii i 
że zawsze gotową będzie usuwać wszelkie trudności — 
mogące przeszkadzać wam w wypełnianiu waszych o- 
bowiązków.“

Daszkowa odesłała kopią ukazu do akademii — 
prosząc, ażeby „komisya profesorów“ dwa dni jeszcze 
spełniała swoje okowiązki. Przytćm zażądała, aby jój 
przysłano sprawozdania akademii, ustawy, regulamin 
praw i obowiązków prezeta itd.

Nazajutrz księżna przyjechała do pałacu już z ra­
portem jako urzędnik, jako minister. W tłumie dwor­
skim zbliżył się ku niój Domaszniew, ofiarowując swe 
usługi. W tój chwili drzwi się otworzyły i carowa 
weszła, lecz natychmiast cefaęła się i zamknąwszy 
drzwi za sobą wezwała Daszkową-do gabinetu.

— Bardzo mi przyjemnie widzieć was, księżno, 
lecz powiedzcie mi, co mógł wam mówić ten nikcze­
mny Domaszniew?

Daszkowa powiedziała. Przytćm nie omieszkała 
przytoczyć frazesu, do których miała słabość; powie­
działa, że carowa będzie „kierowała ślepą.“

Pierwszój niedzieli po mianowaniu bawialny po­
kój nowego dyrektora pełen był akademików, profeso­
rów, uczonych.

— W Tuluzie umarł jenerał Lapasset, dowodzeń 34 ! 
dywizyi piechoty, w 52 roku życia. W r. 1870 od­
znaczył się w bitwie pod Rezonville i należał do tych 
jenerałów, którzy opierali się kapitulacyi Metzu. W 
proceue Bazaine’a ze mania jego wielkie zrobiły wra­
żenie.

W kołach, w bliskich będących stósunkach z pa­
pieską nuneyaturą paryską, żywią nadzieję, że w Hisz­
panii wezmą niebawem koniec liberalne rządy. Stron­
nictwo klerykalne spodziewa się, że z pomocą królowej 
Izabeli i księcia Montpensier da się strącić Jovellara i 
jego kolegów, a to tern więcej, że po ustąpieniu Osno­
wy nie ma w madryckim gabinecie ani jednój osobi­
stości, któraby mogła imponować nieprzyjacielowi. Wy­
jazdowi admirała Topete, księcia Montpensier, hrabiego 
Onate i jenerała Moriones do Madrytu, przypisują za­
miar przygotowań do strącenia gabinetu. Czas okaże, 
czy i o ile się uda to przedsięwzięcie.

HISZPANIA.

w Madryt, 18 września. Wedle doniesień z Ma­
drytu rząd hiszpański nie tai zupełnie przed nuneyu- 
8zem papieskim swojego niezadowolenia z powodu wy­
danego przezeń okólnika do biskupów i arcybiskupów 
hiszpańskich. Nowy minister spraw zagranicznych dał 
do zrozumienia nuneyuszowi, monsign. Simeoniemu, że 
okólnik jego był nie na miejscu, niepolitycznym i nie­
zgodnym z prawdą: nie na miejscu, gdyż poseł Stolicy 
Apostolskićj przy rządzie hiszpańskim ma jedyniei pra­
wo z rządem samym układać się w kwestyach ducho­
wnych; niepolityczny, gdyż zawiera groźby przeciw 
konstytucyi, znanej dziś jedynie w projekcie, a która, 
choć przyjęcie jój jest prawdopodobne, nie jest jeszcze 
ustawą państwową; nie zgodny z prawdą, gdyż twier­
dzi najpierw, że nietoleraneya religijna w Hiszpanii 
ściśle związaną została z tradycyą, podczas gdy pań­
stwo tolerowało aż do rządów Fiłipa II. Maurów i Ży­
dów, a powtóre twierdzi, że religijna toleraneya była 
powodem wojny domowój, podczas gdy właśnie w cza­
sie absolutnćj nietolerancyi (po wstąpieniu na tron kró- 
lowćj Izabeli) wybuchła siedmioletnia wojna karlisto- 
wska. Nie wiadomo dotychczas jak przyjął kardynał 
Simeoni uwagi hiszpańskiego ministra spraw zagrani­
cznych; tyle zdaje się być pewnóm, że dzisiejszy rząd 
hiszpański jest dziś więcój niśli kiedykolwiek zdecydo­
wanym domagać się zmiany konkordatu z Rzymem na 
szerszych podstawach, a w razie, gdyby Watykan nie 
chciał na to przystać, zerwać z nim stósunki.

W ostatni czwartek dano wielki bankiet na cześć 
jenerałów Jovellara, Azcarrogi i innych wyższych ofi­
cerów przebywających w Madrycie, który bankiet był 
niejako manifestacyą na rzecz nowego gabinetu. Ogól­
ne przeważa przekonanie, pisze Köln. Z t g. że nowy 
gabinet, który po wystąpieniu z niego trzech „mode­
rados“ więcój jednolitą przedstawia całość kierować się 
będzie zasadami lib- rslnemi. Ponieważ na jego czele 
stoi jenerał Jovellar, który tak świetne odniósł nad 
karlistami korzyści, przeto uda mu się niezawodnie utrzy­
mać na wodzy ambicyą niektórych wojskowych, pra­
gnących nawie państwowej inny nalać kierunek, któ­
rego koroną byłoby powołanie do boku królewskiego 
jedynaka matki-królowćj.

Skoro mowa o królowej-matce, niech nam będzie 
wolno za T i m e s em powtórzyć rozmowę jen. Moño­
nes» z Izabelą. Jenerał sam dał w tój mierne spra­
wozdawcy londyńskiego dziennika następującą^elacyąr 
„Mogę tutaj bez namysłu powtórzyć rozmowę moją z ■ 
królową, gdyż na słowo honoru żołnierskiego to com jój . 
powiedział, jest mojóm rzeteluóm przekonaniem. Ode- ; 
zwałem się do króiowój: pojmuję aż nadto dobrze, dla i 
czego JKMośĆ pragniesz powrotu do Hiszpanii a jeśli j 
WKMość masz na oku rzeczywiście ceł, jaki ja prze- j 
widuję, zwłaszcza ceł pokazania, że cała rodzina Wa- i 
szój Król. Mości gromadzi się bezwzględnie około króla, i 
w takim razie znajdziesz mnie królowo u swego boku, i 
gotowego wspierać t.we zamysły. Oświadczam jednakże ■ 
króiowój, że miałabyś mnie przeciw sobie, gdybyś no- j 
siła się. z planami nie zgodneml z interesami don Al­
fonsa, król bowiem jest w chwili obecnój dla Hiszpanii 
ostatnią kotwicą nadziei.“ Oświadczeniem tóm jener. 
Morionesa nie zadowlił się sprawozdawca Timesa i 
od jenerała udał się do ks. Montpensier, przebywają­
cego zarówno z jener. Moriones w Vichy. Księcia

Daszkowa uprzejmie prosiła wszystkich, aby przy­
chodzili do niój bez żadnój ceremonii.

W poniedziałek księżna była już w akademii. — 
Lecz wprzódy zajechała do znakomitego Eulera, wów­
czas już ślepego starca. Euler będąc obrażony przez 
Dt maszniewa, dawno już zaprzestał bywać w akade­
mii. Daszkowa zabiera do swój karety starca Fusa, 
żonatego z córką Eulera i młodego Eulera.

W akademii nowy prezes miał świetną prze­
mowę.

Skoro akademicy zajęli swe miejsca, Daszkowa 
usiadła na krześle prezesa. Obok niej usiadł pro­
fesor algebry Stellin, którego jeszcze car Piotr III. 
mianował akademikiem. Podobne sąsiedztwo nie po­
dobało się księżnój, rzekła więc do Eulera:

— Proszę siadać, gdzie się wam podoba ; miejsce, 
które wybierzecie, będzie najpierwszóm.

Słowom tym przyklasnęła cała akadetnia.
Po skończonćm posiedzeniu Daszkowa poszłw do 

kancelaryi dla zrewidowania kasy; znalazła ją w nie- 
świetnym stanie; długi nie popłacone, pieniądze powy­
dawane; uprzedziła więc kasyerów, że odtąd zaprowa­
dzoną będzie najściślejsza oszczędność. — Drukarnią 
akademicką w zupełnym zastała upadku. Dla braku 
czcionek „zapiski“ akademii przestały wychodzić z druku. 
Księżna natychmiast zaradziła temu rozkażując spro­
wadzić nowe czcionki a następnie wprowadziła porzą­
dek w drukarni. Odtąd Pamiętniki akademickie wy­
chodziły najakuratnićj.

Daszkowa /jeszcze nie składała przysięgi. Jene- 
ralny' prokurator senatu książę7 Wiaźiemski zapytał 
carowój, Czy nowy prezes kobieta ma złożyć przy­
sięgę według form uświęconych prawem dla każdego 
postępującego, na służbę publiczną urzędnika?

— Bex wątpienia 1 odparła carowa — mianowałam 
księżną Daszkową prezesem akadamii nie potajem­
nie i chociaż nie wymagam od niój żadnych zapew­
nień co do wiernój służby, znajduję jednak, że formal­
ność ta jest potrzebną, gdyż tóm się niejako uświęca 
mój wybór i to mu dodaje uroczystości.

Daszkowa w senacie miała znowu świetną prze­
mowę.

— Panowie! rzekła do senatorów — zapewne nie 
mniój odemnie zdziwieni jesteście, widząc mnie w wa- 
szóm gronie. Przyszłam tu złożyć przysięgę na wier­
ność Carowój, którój już od dawna poświęcam każde 
uderzenie serca mego, oto jest powód, dla którego ko­
bieta weszła do świątyni waezój!

Chcąc sprawdzić słu;zność oskarżeń sypią-

samego nie zastał. Księżna zajętą była w gronie dam 
jakąś robótką kobiecą. Jedynóm jój życzeniem jest 
powrócić do Sevilli i tam być zapomnianą. W drodze 
do Roudan znalazł się sprawozdawca w jednóm coupó 
z admirałem Topete. Admirał dotknął w swóm opo­
wiadaniu wypadków, poprzedzających rewolucyą wrze­
śniową, którćj głównym aktorem był, jak wiadomo, 
sam Topete. Nowego jednakże nic nie powiedział ad­
mirał. Dowiadujemy się jedynie, że niezadowoleni w 
Hiszpanii nic nie mają przeciw młodemu królowi, lecz 
jedynie żyją w waśni z ministrami. Całe tak zwane 
sprzysiężenie ma polegać na dążeniu do sklecenia małżeń­
stwa między don Alfonsem a jego młodą kuzynką, ks. 
Mercedes Montpensier. Księżniczka ma zaledwie łat 
14 i ile można wywnioskować ze sprawozdania kore­
spondenta Timesa, jest jeszcze dzieckiem w calem 
tego słowa znaczeniu.

SERBIA.
Białogród, 18 września. O obecnóm po­

łożeniu rzeczy w Serbii pisze korespondent białogrodz- 
ki do N at. Z tg.: Dnia 13 bm. podzielił się wydział 
adresowy na większość i mniejszość. Pierwsza chciała 
zredagować adres w ten sposób, by kwestyą wojny lub 
pokoju pozostawić rozwadze rządu. Mniejszość zaś 
chciała wymódz natomiast na rządzie wypowiedzenie 
wojny. Można było przypuścić, że pokój w Serbii zo­
stanie uratowany, gdyż zdawało się, iż większość Skup- 
czyny podzieli argumenta większości wydziałowój. Dziś 
widoki pokoju znikły, wielu bowiem członków więk­
szości oświadczyło się stanowczo za wojną. Rząd wziął 
już pod rozwagę ewentualność odwrotu. Jest jednakże 
jeszcze choć słaba nadzieja, że w oatatniój chwili przed­
stawiciele narodowi przechylą się ku pokojowi. Rząd 
zarządził już uzbrojenia na wielką stopę. Na granicy 
bułgarskiój znaczne gromadzi siły, a wczoraj wysłał 
tam 8 bateryi i znaczne zapasy amunicyi. Cała obro­
na krajowa obu klas została uruchomioną. Miasta wy­
glądają jakby wymarłe, cała bowiem ludność męzka w 
obozach. W Londynie układają- się - pełnomocnicy 
serbscy o zaciągnięcie pożyczki — słowem wszystko za 
tóm przemawia, że jesteśmy w przededniu wojny.

W sprawie naruszenia granicy pod Mokrą Górą 
w uściskim powiecie przez wojska tureckie pisze wie­
deńska Polit. Correspondenz: Szczegóły, 
jakie odbieramy w sprawie naruszenia granicy serb- 
skićj, — nie pozwalają nam dłużój powątpiewać, 
iż naruszenie rzeczywiście miało miejsce. Z drugiój 
strony zapewniają nas, że charahter naruszenia granicy 
nie był znowu taki, by mógł służyć za pozór do zer­
wania pokoju. Mały oddział regularnego wojska ture­
ckiego goniąc za powstańcami usiłującymi dotrzeć do 
granicy serbskiój, zapędził się na tery tory um serbskie. 
Turcy zostający pod komendą sierżanta nie umieli 
widocznie zdać sobie sprawy z położenia. Ze strony 
serbskiój nic zresztą nie uczyniono, by powstrzymać 
lub odeprzeć Turków od granicy. Co więcój, komen­
dant serbskiego garnizonu nadgranicznego pozwolił od­
działowi tureckiemu zapędzić się dość daleko za po­
wstańcami i dopióro gdy Turcy chcieli zaniechać ści­
gania i gotowali się do odwrotu, zostali przez oddział 
serbski fod dowództwem kapitana Stenicza zawezwani 
do złożenia broni. Z wyjątkiem kilku, którzy pozby­
wszy się broni drapnęli przez granicę, cały oddział tu­
recki został wzięty do niewoli i odprowadzony w głąb 
kraju. Za rząd białogrodzki nie mógł z wypadku tego 
robić casus bel li zdaje się ż tego wypływać, że 
cała ta sprawa mało zajęła sfery rządowe i że rząd do­
wiedziawszy się o tóm zajściu, polecił jedynie, by 
szczelniej obsadzono granicę serbską.

Serbskie dzienniki potwierdzają pogłoskę, że ks. 
Piotr Karadżordżewicz nie został wciągnięty do po­
wstania, lecz że zebrał około siebie oddział spiskowców, 
by wywołać rozruchy w Serbii.

Osisdsaie telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 21 września. Książę Adal­
bert, stryj króla bawarskiego, urodzony w dniu 
19 lipca 1828 r., umarł dzisiaj rano.

cych się na tę wyższą instytucyą naukową, tak podu­
padłą po Łomonosowie, Daszkowa prosiła jeneralnego 
prokuratora, aby jój udzielił dokumentów i rozmaitych 
papierów tyczących się akademii.

Przez lat kilka księżna oddaje się zupełnie spra­
wom akademii i osobistóm doświadczeniem potwierdza, 
że na polu służby publicznej kobieta ma prawo stać 
na równi z mężczyzną.

Daszkowa przysporzyła funduszów akademii, zwię­
kszyła liczbę jej uczniów, opłaciła ciążące na niój długi, 
otworzyła trzy nowe kursa: matematyki, historyi i 
historyi nauk przyrodzonych. Wykład kursów powie­
rzyła profesorom rosyjskim i zmieniła je na kursa pu­
bliczne. Pierwsza tóż stanęła w rzędzip uczęszczają­
cych na te kursa.

Przez lat dziesięć Daszkowa gorliwie spełniała 
swój obowiązek i niezawodnie najświetniejszą kartą w 
jój żyęiu jest właśnie epoka działalności jako prezesa 
akademii.

Księżna miała dość zajęcia z jedną akademią, po­
mimo tego jednak w rok po objęciu nad nią przewo­
dnictwa podała carowój myśl założenia tak zwanój „ro­
syjskiej akademii,“ która obecnie stanowi drugi oddział 
akademii nauk.

W kwiecistój z tego powodu przemowie, mianój 
w obec całego areopagu akademii, księżna między in­
nemi powiedziała: „Carowa, świadek zasług naszych, 
daje obecnie nowy dowód swój opieki nad mową ro­
syjską — mnogich'mów władczynią.“

Smutna konieczność zmusiła ją do opuszczenia 
zajmowanego stanowiska. Jako prezes akademii 
obowiązaną była mieć nadzór nad wydawaneiyi przez 
akademią książkami. Księżna niemal nye popadła 
w niełaskę za to, że pozwoliła wydrukować tragedyą: 
„Wadim nowogrodzki,“ kierunek której wrogowie uta- 
lentowanój kobiety starali się przedstawić carowój w 
fałszywóm świetle. Wynikły ztąd chwilowe zatargi i 
zobojętnienie. Mimo to Katarzyna do samój śmierci 
była zawsze uprzejmą dla swej dawnej przyjaciółki. 
Dzień, w którym dwie młode kobiety amazonki jechały 
z Petersburga do Peterhofu zdobywać carsko-rosyjski 
tron, nie mógł być zapomnianym.

Lecz carowa umarła.
Dla Daszkowój zaczynają się ciężkie czasy nie­

łaski.
Po wstąpieniu na tron cara ^Pawła Piotrowicza 

księżna Daszkowa usuniętą została od wszystkich obo­
wiązków.

Zaledwie zdołała podziękować carowi „za uwol-

Nowy Jork, 20 września. Około 15,000 
robotników w fabrykach bawełny w Fallrivez 
zaprzestało pracy z powodu obniżenia zapłaty; 
40 fabryk świętuje z tego powodu. — W Rio 
de Janeiro wypuszczono na wolność uwięzio­
nych biskupów.

Cetynia, 21 września. Wedle wiado­
mości nadesłanych ze strony powstańców, miała 
wczoraj miejsce ośmiogodzinna walka pod mu- 
rami fortecy Berana. Turcy zostali odparci do 
fortecy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 21 września.
— * Od Rady nadzorczej Towarzystwa pożyczko­

wego przemysłowców miasta Poznania Spółka zapisana, 
otrzymujemy następujące oświadczenie:

„Z powodu oszczerstw, rzuconych na Radę Nadzorczą 
i Zarząd Spóiki przez p. W. Śmieszka w artykule z dnia S0 
b. m. nr. 656 Posener Z tg., Rada nadzorcza Towarzystwa 
postanowiła sprawę tę oddać królewskiój prokuratoryi do dal­
szego postępowania.

Poznań, 20 września 1875.
Rada nadzorcz a.“

— * Popis w wyższym zakładzie naukowym dla pa­
nien, będącym pod zarządem prot. dr. Mottego, odbędzie się 
24 b. m, rorządek takowego jest następujący:

Przed południem.
OdO -lOj. IV klasa.

Śpiew.
Język niemiecki.
Język francuzki.
Język polski.

Deklamacye: niemiecka, franouzka, polska.
Od 101—12. III klasa.

Muzyka.
Rachunki.
Język franouzki.
Język niemiecki.
Jeografia.

Deklamacye: franouzka, niemiecka, polska.
Śpiew.

Po południu.
Od 3-4f. II klasa.

Muzyka.
Religia.
Język angielski.
Botanika.
Język polski.

Deklamacye: niemiecka, angielska, franouzka, polska.
Od 41—6. I klasa.

Muzyka i śpiew solo.
Jeografia.
Literatura polska.
Literatura franouzka.
Historya powszechna.

Śpiew.
Odczytanie promocyi, rozdanie zaświadczeń.

— * Prezes policyi p. Staudy wrócił z kongresu sani­
tarnego w Monachium.

— * W niedzielę przed południem utopiło się w War­
cie dwoje dzieci w wieku lat 8 i 3, które ojciec w czółnie z 
tamy na drugą stronę rzeki przewoził. Czolno przechyliło się 
a dzieci z niego wypadły. Wszelkie usiłowania ojca, by je ra­
tować, były daremne; późaiśj dopióro znaleziono ciało starsze­
go dziecka.

— * Uzupełniając krótką wzmiankę naszą o wypu­
szczeniu z więzienia ks. prajata Ko zmiana nadmieniamy, 
że wypuszczenie to jest tylko tymczasowe. W sobotę bowiem 
wezwano znowu ks. prałata przed sędziego śledczego, a kiedy 
na zapytanie, czy złoży żądane cd niego świadectwo, odrzekł, 
że tego nie uczyni, oświadczono mu, że w skutek świadectwa 
lekarskiego udzielony mu został urlop sześciotygodniowy dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia.

— * Prebendarzowi tutejszego sukursalnego kościoła 
św. Dominika ks. Kantorskiemu wytoczono proces za ka­
zanie w Gostyniu miane a tymczasem nakazano mu, aby dnia 
dzisiejszego Poznań opuścił.

— * Jutro w środę o godzinie 10 przed południem sprze­
dane zostaną na Działowym placu dwa wyranżerowane konie 
artyleryjskie.

— * Wszyscy rezerwiści pułków piechoty tutejszój 
załogi, które onegdajszego dnia wróciły z manewrów, rozpu­
szczeni zostali onegdaj i wcz -raj.

— * W sprawie upadłości Kilińskiego i Sp. odbył się 
w sobotę w tutejszym sądzie termin celem podziału masy kon- 
kursowćj. Tymczasowo przypada na każdego wierzyciela 22 
i pól procent.

— * Do kougregacyi XX. Filipinów w Gostyniu przy­
był minionego piątku tutejszy r.idzca regencyjny p. Gaebel 
w asystenoyi sekretarza i miejscowego komisarza okręgowego 
i oświadczył im, że kongregaoya rozwięzuje się z dniem 1 paź­
dziernika rb. Zarazem obłożono aresztem nie tylko cały mają­
tek kongregacyi, ale i prawo zastawy dóbr gostyńskich, które 
przeszło aktem urzędowym na hr, Ignacego Mycielskiego z Chó- 
cieszewic.

nienie od ciężaru przechodzącego jój siły“ i przenieść 
się do Moskwy, gdy wtem przyjeżdża do niej moskie­
wski głównodowodzący Izmajłow i komunikuje rozkaz 
carski: „aby wyjechała z miasta i na wsi 
wspominała o wypadkach r. 17621“

Wkrótce po przeniesieniu się do majątku swego 
Troiokoje, Daszkowa otrzymała od Izmajłowa nową 
wiadomość; car rozkazał: „opuścić Troiokoje, jechać 
do jednój z wiosek syna w nowogrodzkiój gubernii i 
tam czekać dalszych rozkazów.“

Daszkowa z kilku przyjaznemi jój osobami zamie­
szkała w wskazanóm głuchóm ustroniu. Izba włościań­
ska zamieniła się w książęce pałace i dworce carskie. 
W tój głuchój wsi czynna ta kobieta, która w litera­
turze rosyjskiej zajęła niepoślednie miejsce, nie miała 
nawet papieru do odrysowania smutnych i ponurych 
widoków.

Znalazł się jednak arkusz papieru, na którym ks. 
Daszkowa napisała do cara list, błagając go o złago­
dzenie przynajmnićj losu tych, którzy dobrowolnie dzie­
lą z nią. wygnanie.

Car1 dowiedziawszy się, że list jest od Daszkowój, 
nie chćiał nawet odpieczętować go i natychmiast wy­
słał gońca z rozkazem, aby odebrano księżnój pióra, pa­
pier ij atrament. .

i W tój chwili do gabinetu cara weszła carowa z 
malutkim synkiem na ręku. Carowa wsunęła do rą­
czki jego list / Daszkowój. Car wzruszony ucałował 
syna, wziął ę/tąk jego list i powiedział:

— O kobiety 1 wiedzą, ozóm nas rozbroić!
Jakoż napisał natychmiast:
„Księżno Katarzyno Romanowno, ehcecie prze­

nieść tię do majątku swego w Kałużskióm — przeno­
ście się. Przychylny wam Paweł.“

Zaraz po wstąpieniu na tron cara Aleksandra Pa­
włowicza Daszkowa znowu wróciła do dworu; lecz by­
ła to już staruszka, śmieszna w swoich staromodnych 
strojach i z zastarzalemi ruchami i manierami.

Spostrzegłszy to, sama się usunęła do majątku 
swego i tam przy pomocy miss Meri Wiłmot, krewnćj 
uwielbianój przez nią lady Hamilton Zajęła się spisa­
niem swych znakomitych zapisków. *)

*) Zapiski te tłumaczone z angielskiego — z malęmi wy­
jątkami — drukowane były w początku bieżącego roku w ze­
szytach miesięcznego pisma wychodzącego w Petersburgu wy­
chodzącego pod tytułem: Ruskaja Staryna.

(Dokończenie nastąpi.)



— * Pod przewodnictwem prowincyonalnego radzcy 
szkolnego p. dr. Polte odbył się dnia 18 bm. egzamin ustny
dwóch abituryentów gimr.azyum międzyrzeckiego, którzy 
obaj za zdatnych do słuchania wykładów uniwersyteckich uzna­
ni zostali. — W tymże dniu odbył się pod przewodnictwem 
prowincyalnego radzcy szkólnego p. Tschaokerta egziłmin ustny 
8 abituryentów gimnazyum rogozińskiego, którzy uzyskali 
wszyscy świadectwo dojrzałości.

— * Urząd telegraficzny w Inowrocławiu po łączony 
zostanie z dniem 1 października rb. z tamtejszym urzędem po­
cztowym.

— * W Pakości zamierzają zaprowadzić szkołę bezwy­
znaniową, a tym końcem połączyć trzyklasową katolicką z jeduo- 
kląsową niemiecką. Projektowi temu opiera się jednak gmina 
tamtejsza katolicka.

— * Dnia 20 hm. rano około 3 godziny spaliły się 2 sto­
gi obywatela p. J. z Pobiedzisk, które w blizkości miasta nad żwi- 
rówką do Kostrzyna stały. Zboże w stogach tych było wpra­
wdzie zabezpieczone, p. J. ponosi w każdym jednak razie wiel­
ką stratę, gdyż mu się przy tém cała słoma spaliła, którą 
teraz kupić będzie musiał.

— * Radzca sądu powiatowego i dyrygent wydziału 
p. Spisky w Szamotułach przeniesiony został jako radzca sądu 
miejskiego do sądu miejskiego w Wrocławiu.

— * W nocy z dnia 13 na 14 bm. okradziono kościół 
w Płowenczu w powiecie brodnickim; złodzieje tdbili taberna- 
culum i zabrali z niego puszkę.

— * Liczba deputowanych do sejmu prowincyonal­
nego przez naczelnego prezesa na podstawie obliczenia ludno­
ści z roku 1871 na poszczególne powiaty prowincji pruskiej w i 
następujący’ sposób, jak douosi Gaz. 'l or. rozłożona została.
W obwodzie gdańskim powiat kościerzyński (43,770 mieszkań­
ców) obiera 2 deputowanych, gdański (miasto 83,592 m.) 3 de­
putowany: h, gdańs .i (wsie 79,498 m ) 3 dep., elblągski (miasto 
30,804 m.) 2 dep., elblągski (wsie 37,393 m.) 2 dep., kartuski 
(56,123 m.) 2 dep., malborski (58,642 m.) 2 dep., wejherowski 
(61,039 m.) 2 dep., starogardzki (70,914 m.) 3 dep. W obwo­
dzie kwidzyńskim wyb. złotowski (63,290 m.) 3 dep., grudzią­
dzki (57,580 m.) 2 dep., chojnicki (44,229 m.) 2 dep., wałecki 
(63,263 m.) 2, ohełmiński (54,180 m.) 2, lubawski (50,678 m.)
2 dep., kwidzyński (65,730 m.) 3 dep, suski (51,373 m.) 2 dep. 
człuchowski (60,358 ni.) 3 deput., świeoki (73,601 m.) 3 deput.. 
brodnicki (65,487 m.) 3 dep., sztumski (40,245 m ) 2 dep., to­
ruński (68,455 m.) 3 dep., tucholski (26,543 m.) 2 dep.

— * Jeneralny dyrektor poczt niemieckich p. Stephan 
objeżdża obecnie Piusy zach., ażeby się osobiście przekonać o 
stanie poozt w prowincyi.

— * Wydalenie ks. Hunsdorffa z obwodu rejencyi kwi-
dzyńskiój za ,.nieprawne sprawowanie funkcyi duchownych“ 
jest skończone. Tak donoszą do Westpreusiache Volks- 
blaetter, ale co to znaozy? (Gaz. Tor.)

— * Nie lubimy, mówi Kury er Warszawski, w ogóle
pisać o młodocianych geniuszach, zdarza się bowiem nieraz, że 
wszelkie tego rodzaju zapowiedzie i przepowiednie idą na 
marne. !

Nie zawadzi jednak czasem zrobić wyjątek ód zasady.
Otóż nie dalój jak wczoraj zdarzyło nam się widzieć ry­

sunki i próby rzeźbiarskie 12-letniego chłopca ze stann wło­
ściańskiego, rodem z Poznańskiego, który zaledwie czytać i pi­
sać umie, a wiedziony tylko własnym instynktem brał się do 
ołówka i kopiował z natury, nie wiedząo nawet, jak linie po­
prowadzić.

Chłopca tego przyprowadzono Cypryanowi Godebskiemu, 
a artysta nasz zdumiony jego znakomitemi zdolnościami, wziął 
go na próbę do swojój pracowni.

Tam kazał mu kopiować naprzód rysunki a następnie rze­
źby, i skutek przeszedł oczekiwanie.

Z pod rąk dziecka wychodziły tak wierne kopie, iż trudno 
było pojąć, jakim sposobem mógło dojść w tym wieku i przy 
tak zaniedbaném wychowaniu do tój artystycznéj siły.

Toż samo z modelowaniem. Chłopak na polecenie artysty 
wymodelował z gliDy najprzód czaszkę, a nastąpnie głowę Moj­
żesza według Michała Anioła.

Trzeba widzieć ażeby uwierzyć.
Godebski myśli podobno bardzo gorliwie zająć się przy­

szłym losem i wykształcaniem tego młodego adepta sztuki.
Pisząc to, przekonani jesteśmy, że wzmianka obecna nie 

wpłynie nieprzyjaźnie na rozwój młodocianego taleDtu, a to 
wprost z tój ptzyczyny, że bohater naszego opisu nie czyta 
jeszcze pism peryodyeznych i nie wie prawdopodobnie o ich 
istnieniu.

— * Kwalifikacye poetyczne. Kiedy Seweryn Pille- 
born redagował Nadwiślanina Wars z., a zdarzyło się, 
że zgłosił się do niego jaki młody poeta pragnący drukować 
swój utwór, Fiłleborn mieizył go surowym wzrokiem od stóp 
do giowy i regularnie, zanim wziął rękopism do ręki, zadawał

, mu pytanie:
— A czy umiesz ty kochanku na pamięć Maryą Malcze­

wskiego?
— Maryą Malczewskiego? czytałem ją kilka razy mógłbym 

niektóre ustępy z niej powtóżyć, ale trudno się przecie wyu­
czyć na pamięć tak długiego poematu.

— To źle, bardzo źle, nigdy z ciebie nic nie będzie.
— Ale niechże p. redaktor pozwoli.
— Nic nie pozwolę, wynoś się kochanku swoim kosztem, bo 

kto Maryi Malczewskiego na pamięć nie umie, tea porządnego 
wiersza nie zdolny jest napisać.

Taka była opinia Filłebrona i nie odstąpił od niej aż do 
śmierci.

— * W Filadelfii zaczęto już z bieżącym miesiącem wy­
dawać czasopismo w języku francuskim poświęcone sprawom 
przyszłoroeznój wystawy p. t. L’ Indicateur de léxposi- 
tion universelle de Philadelphie.

— * Dyrektor generalny poczt egipskich i telegrafów, 
Muzzi-bey, podróżuje obecnie po Europie w celu obeznania się 
z urządzenismi i porządkiem tutejszych zakładów tego rodzaju. 
Muzzi-bey uważany być może za twórcę poczt w Egipcie.

— ’ Odważny reporter. Ciało reportera Grimwooda, 
który puścił się niedawno balonem z Chicagowraz z aero- 
nautą Bonaldsonem, znalezione teraz zostało na brzegach 
jeziora Michiganu. u tożsamości osoby najdowodniój przeko­
nano się z ubioru, zegarka, książeczki do notatek i pa­
pierów. W książeczce Grimwood opisał swoje wrażenia z po­
dróży, której niebezpieczeństwo dobrze pojmował. Notatki 
skreślone są w wesołym tonifi.“ Jeśli spadniemy, pisze w ta­
kim razie spadać będziemy z wysokości nieba jak Lucyper. 
Potóm zbliżywszy się ku ziemi a raezéj ku wodzie, gdyż w tój 
chwili bujamy nad jeziorem Michiganem, literalnie będziemy 
trupami.“

Ciało Grimwooda znalezione było w stania przedwczesne­
go rozkładu. Włosy i część twarzy znikła zupełnie. Pogrze­
bano go na cmentarzu w pobliżu miejsca, gdzie trup został 
odszukany.

— * Współzawodniczka kapitana Webb. Młoda An­
gielka, panna Alioya Beckwith zrobiła zakład, że przepłynie 
przestrzeń wynoszącą około 6 kilometrów na Tamizie. Dla 
mężozyzny dojrzałego bj loby to przedsięwzięcia nie zbyt tru­
dne do uskutecznienia, ale nie łatwe wcale dla delikïtnéj dzie­
wczynki, Panna Beckwith ma zaledwie lar czternaśoie i już od 
czwartego roku życia uczyła się pływać pod kierunkiem swego 
ojca, nauczyciela pływania. Niedawno sposobem próby prze­
płynęła z Battersea do Westminsteru, i wyszła z wody nie 
okazując wcale znużenia. Ojciec jój i brat Wilhelm towarzy­
szyli śmiałej pływaczce w czółnie. Most londyński, wybrzeża 
i wiele pokładów okrętowych roiły się publicznością. Gdy 
panna Beckwith rzuciła się do wody, rozległ się grzmot okla­
sków.

— * Na cmentarzu londyńskim znajduje się nagrobek 
z takim napisem: „Mąż najlepszój żonie. Już łzy do życia jój 
nie przywrócą! ... dla tego też plączę.“

— * Kalendarz. Jutro we środę dnia 22 września Mau­
rycego rycerza; w kalendarzu słowiańskim Żelimira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 47, zachód o godzinie 
5 minut 58.

Dnia 22 września 1568 zdobycie Uly. — 1621 hołd Jerze­
go Wilhelma, księcia pruskiego. — 1667 pogrzeb Maryi Ludwi­
ki. — 1771 bitwa pod Stolowieami. — 1831 bitwa ¡ od Piotrkom 
wem. — 1841 zawiązanie w Paryżu towarzystwa wychowania 
dzieci polskich.

żo kładąc stare kute żelazo w koryto, woda zwyczajna równie 
skutecznych nabiera własności ubezpieczających bydło przeciw 
zarazie, co i mineralna.

Podając to do wiadomości naezych czytelników prosimy, 
by właściciele obór w swym własnym interesie praktycznie 
przekonali się o jego skutkach, osiągnięte zaś rezultata do wia­
domości publicznój podać zechoieli.

(P. U.) Ii WYoćełejewek, 19 września, (-{- Józef 
Szade.) Największą chlubą cziowieka^egnającego świat ten jest 
sumieune wypełnienie swych obowiązków. Z chlubą tą poże­
gnał nas dnia 17 września r. b. ukochany nasz n.uczyciel Józei 
Szade, pełuiwszy u nas blisko lat 40 sumiennie i przykładnie 
obowiązki nauczyciela i organisty, pomimo trudnoś i, jakie mu 
język polski w poezątka h sprawiał. Lecz żelazna wola jego 
i poświęcenie się dla dobra gminy naszój wkrótoe utorowały 
mu lepszą drogę na polu jego pracy. Przybywszy bowiem do 
Włośeiejewek, słowa po polsku nie umiał a przy instalowaniu 
go na nauczyciela szkoły włośeiejewskićj, prezes tójże szkoły 
pan pułkownik Niegolewski za nieodzowny stawił mu warunek 
nauczenia się języka polskiego i dopóki nie będzie umiał po 
polsku, dopóki potwierdzonym nauczycielem w Włościejewkaoh 
nie zostanie. P. Szade nie upad! na duchu, lecz wszelkich do­
łożywszy starań i pilności, w lat kilka dobrze się nauczył po 
polsku, i wtenczas dopiero pan pułkownik Niegolewski dal po­
zwolenie na potwierdzenie ś. p. Szadego na nauczyciela w Wlo- 
śoiejewkach.

Mąż ten dwa blisko pokolenia uczył i tak chwalebnie za­
służył się gminie naszój, że od lat 30 jednego nie było i do 
dziś nie ma człowieka w Włościejewkaoh, któryby nie umiał 
płynnie czyt-ć i pisać. Zaszczepił w młodych sercach religią 
i zamiłowanie do wszystkiego co ojczyste i dla nas Polaków 
święte. Śp. Szade także w kościele uaszyrn j.ko organista 
wiernie, sumiennie i przykładnie urząd swój sprawował. W ro­
ku zeszłym najpierw pasterza pozbawieni, zostaliśmy wkrótce 
także i bez organisty.

Tern większą ściśnieni jesteśmy boleścią, że ten, który 
przez lat 3Ó przy oddawaniu ostatnich usług ciągle uczestni-

gnać się musiala, albowiem od roku parafia nasza pozbawiona 
jest kapłana.

Pogrzeb śp. Józefa Szadego odbył się bardzo wspaniale. 
Nie tylko bowiem wszystek lud z Włośeiejewek, lecz i z po­
bliskich wsi spieszył zmarłemu ostatnią oddać przysługę. — 
Wdzięczne dzieci z łzami w oczach odprowadziły ci;ło Bwego 
nauczyciela do grobu rozpoczynając orszak, potóm kilku oko- 
lioznych nauczycieli przewodniczyło w śpiewie pieśni żalobnój, 
a ciało niosło 8 starszych uczniów zmaiłego, za któróm postę­
powały 3 małe sieroty po zmarłym i lud w licznym orszaku 
z rzęsistćm światłem jarzącóm. , Nad grobem przemówił pan 
Kazimierz Niegolewski do ludu zgromadzonego, oddawszy w 
krótkich ale treściwych słowach ostatnią usługę zmarłemu. Lud 
rozczulony łzami rzęsistemi żegnał zwłoki nauczyciela. Po mo­
wie p. K. Niegolewskiego jeden z kolegów zmarłego pokropił 
ciało i zaintonował „Witaj Królowo“ a trumnę wdzięczni byli 
uczniowie zmarłego nauczyciela do grobu spuścili.

łłieleii, 20 września. W’ Ostrowie pod Wieleniem od­
bywał się 13 i 14 b. m. w zastępstwie radzcy szkólnego p. 
Polte przed radzcą szkólnym p. Tschackert popis do jeduo- 
rocznój służby, Z dwudziestu siedmiu składających, pomiędzy 
którymi było także i trzech Polaków, wszyscy otrzymali świa­
dectwa do służby jednorocznej. Nowy rok szkólny w pedago­
gium ostrowskiem rozpoczyna się z dniem 11 października.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 września.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Balluseck, 
Vieta i Ottów z Poznania, Gii ter z żoną z Królestwa Pol., 
hr. Piater z Litwy, Chłapowski z Węgrzynowa, Chłapowski 
z żoną z B.mikowa, Żółtowski z Czacza, Żółtowski z 
Zajączkowa, Koczorowski z Czarnuszek, Dłużyński z Kra­
kowa, ks. prób. Jaśkowski z Krostkowa, ks. dziekan Ku­
kliński z Głuchowa, Frank z Brandenburgii, Jasiński z Ber­
lina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Lierachke z żoną i pani 
Cichocka z Rbg‘ źna, May z KaschutZ' pi.d Piłą, Koczoro­
wski z żoną z Miłosławia, Ignacy Nowicki z ż mą z Tiflis 
(Azya), Telesfor Miśkiew cz z Żerkowa, panie Goździewska 
z Środy i Jokisch z córką z Czerlejna.

STERNA HOTEL EUROPEłSKI. Wolff z Szczecina, Bur- 
mcister i Baumann z Meklemburgii, Wittich z Liguicy, 
Sommer z rodź, z Berlina, pani Dzierzbicka z Lwowa.

Gdańsk, 13 września. Pogoda piękną i sucha, nocami 
nieco chłodna. Wiatr zachodni. Pomimo.niepomyślnych rapor­
tów o ogólnym rezultacie tegorocznych żniw’ sytuacya targów 
zbożowych jednakże się nie polepsza, przeciwnie ceny mają 
ciągle słabnącą tcndencyą i w tym tygodniu znów dość znaczną 
zniżkę na wszystkich większych placach zbożowych zaznaczyć 
meżm. Zniżka ta pochodzi nie tyle ze zbyt wielsiej podaży, 
jak raczej z braku chęci do transakcyi, gdyż chcianoby mieć 

; najprzód dokładne dane, jaki przy młóceniu będzie w , datek 
' tegorocznych sprzętów, nim się przystąpi db większych za-
i kup ów.

W Anglii z wyjątkienŁi ółnosnych hrabstw żniwo za ukoń­
czone uważane być może, a jakki lwiek co do rezultatu i tutaj 

i zdania są podzielone, to jednakże przeważa opinia, że deficyt 
tzgoroczoy wynosi 14 do 18 pro. Pomimo tego pokup pozo- 

i staje bardzo mały i w Londynie ceny obniżyły się o 1 do 2 
i szył, na kwarterze, w Liwerpolu pszenica wyborowa była o 1 
! szyi, a amerykańska o 3 szył, na kwarterze tańsza. W Hull

ceny zeszłotygodniowe z trudnością się utrzymały a w Lcith j 
[ o 1 szyi, na kwarterze spadły. Dowozy krajowe były wpra- 
I wdzie bardzo szczupłe, ale za to import .agraniczuy przewyż­

szał znacznie import zeszłego roku w tejże epoce, gdyż z Ame­
ryki, Australii i Rosyi przybyło przeszło półtora miliona cent­
narów pszenicy a 143 tysięcy ctr. mąki — 23 ładunków okrę­
towych stoi jeszcze w portach.

We Franoyi północnej i środkowój zeszłotygodniowe ceny 
pszenicy i mąki dobrze się utrzymały a na niektórych placach 
nawet podwyższenie notowano, jedynie w południowej Franoyi 
z powodu wielkiego importu z portów Czarnomorskioh ceny 
były chwiejne.

W1 Btilgii przy małym obrocie oeny pozostały bez zmiany, 
leoz w Hulatidyi tak pszenica jako tóż żyto były tańsze.

Nad Renem i w południowych Niemczech ceny znaczniej­
szej zmianie nie uległy.

W Berlinie w pooątku tygodnia ceny zaczęły się wzma­
cniać, ale w ostatnioh dniach przeważała znów zniżkowa ten- 
denoya.

W Ameryce ceny pozostały bez zmiany i eksport znacznie 
się zmniejszył. Zdaje się, że Ameryka nawet w przybliżeniu 
nie zdoła dostarozyć tyle zboża Europie jak w roku zeszłym, 
gdyż podług tamtejszych wiadomości w Ohio i Indiana, żniwo 
tegoroczne jest mniej jak średnie tak pod względem ilośoi jako 
tóż jakości w Illinois jest mniej średniego, w Missouri również 
lichó, w Kentuky jest wprawdzie zbiór średni ale ziarno licho 
a tylko w Michigan i Wisconsin jest zadowainiające.

Na naszym placu chęć do kupna była tak słaba, że pomi­
mo małych dowozów tylko przy ustępstwie 7 marek na 1000 
kilo sprzedaż była możebną, mianowicie w ostitnich dniaoh. 
Towar stary także znacznie mniej był żądany i również w ce­
nie się cofnął. Żyto znajduje jedynie odbyt dla potrzeb kon- 
snmcyi i tak towar krajowy jako tóż polski nieco w cenie się 
cofnął.

Sprzedano w tym tygodniu 1030 ton pszenicy
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenicy wysoko-pstrej szkhstój starój 133-----ft,

„ „ „ nowój
„ jasno-pstrój starój 
„ - „ nowej
„ pstrśj starej
„ pstrój nowej
„ czerwonój
Zyta świeżego 

„ starego 
Owsa
Jęczmień dwurzędny 

„ cztcrorzędny
„ nowego dużego

Grochu świeżego 
Łubinu niebieskiego 
Rzepik
Rzepak

Aleks ander

Plan jazdy
przybywających do Poznania i następnych stacyi i od­

chodzących pociągów.
Od dnia <5 maja 1815 r.

B) I. W kierunku z Poznania do Stargardu

Wychodzi
z Poznania .... 
z Rokietnicy . . .
z Szamotuł .... 
z Wronek ....
z Miały....................
z Draoka....................
przybywa do Krzyża

(Ipooiągi II poc. ¡III poc. IIV poc.
1 god. toin. god. min. god uiin. god. min

11 — 11 31 4 24 6 33
11 22 11 54 5 13 7 22
11 42 12 16 5 59 8 10
12 4 12 40 6 52 9 1
12 28 1 3 7 41 9 53
12 35 1 12 8 23 10 10
12 44 1 21 8 13 10 25
prz. poi. w nocy prz. poi.

II. W kierunku z Stargardu do Poznania.

Wychodzi
1 Pociągi II poc. 1 Hl poo. j IV poc.
god. min. god.l min. god. mm. god. min

z Krzyża.................... 2 {9 5 1 2 — 6 20
: z Draoka.................... 3 8 5 14 2 9 5 37
I z Miały......................... 3 18 5 31 2 19 6 3
' z Wronek........................ 3 44 6 13 2 45 7 4
i z Szamotuł.................... 4 11 6 56 3 11 8 —

z Rokietnicy .... 4 31 7 31 3 31 8 48
i przybywa do Poznania . 4 56 8 3 3 55 9 30
j z r na z rana po poi. wiecz.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— * Konsul angielski pułkownik Mansfield miał sposo­

bność przekonać się, iż liczne endemiczne i epizootyczne choro­
by na bydło, w Kongresówce panujące, nie dotykają woale 
miejscowości, obdarzonych źródłami wody żelazistej, którą na­
stępnie bydło poją.

Angielski minister spraw wewnętrznych otrzymawszy o 
tórn doniesienie, spostrzeżenie to poddał natychmiast naukowym 
i praktycznym badaniom, które wykazały dobre skutki. Bydło 
pojone wodą rudową, żelazem przesyconą przy pojawioniu się 
choroby, zostawało uleczonóm.

Dalsze doświadczenia odbywane na tóm polu przekonały,

Wodociągi.
Podajemy niniejszem do wiadomości szano­

wnych konsumentów wody, ze z powodu re- 
paratur przy naszych machieach dźwigających 
wodę regularny przypływ wody od 8 godziny 
wieczorem do dnia dzisiejszego na około 
godzin przerwany zostanie. (4903]

Poznań dnia 21 września 1875.
Dyrekcja.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Mancliety, 
»kory na uprząż etc. polecają

Orlmwsfci Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1

130-131 „ 
130—131 , 
125-131/2 , 
124—126 . 

124—127/8 ; 
130-— .
121—130 . 

126 '

113-118 
101/2—198 ,

i 200 ton

-228-----
202 —204 
206 -207¿ 
260—205 
195—200 
178-190
185-----
151 — 160 

158

1724-
145-

-178
-148

M
-----230

ikowski i Sp.

Okowita; cena wypowiedziałoś i regulaoyjna 49.20 mar. 
wrzesień 49 20, październik 49.—, listopad 48.50, grud. 48.60, 
styczeń 48.20, luty 49.60, kwiecień-maj 51.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w rei jseu (bez beczki) 48 70 m.

Głeltia bydgoska, 20 września.
Pszenica: stara 183-205, nowa 169-189 m.
Zyto stare------ , nowe 138-146 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m.— wszy­

stko per 1000 kilo "■•-die Katanku i wagi efekty wnój.
Okowita: 49 80 m. per 100 litrów a 100 %

GieUtłu bsrłitsaHhit, 20 września.
Pszenioa: per 1090 kiio w miej. 174-220 marek wedle

gżt. żąd.; żółta marchijska 206— ph, pstra polska--------- mar.
z kolei płac., na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
lislop. 1994-2004-1994, listopad-grud. 2024-204-2034, kwiecień-maj 
210-212-2114 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 142-166 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 140-144 marek z kolei i franoo 
z dworca, nowe rosyjskie 150-1514 marek z kolei, krajowe 
156 166 m. franco z dworca płac., na wrzesień i wrzesioń-paźdz. 
1454-1454-145, paźdz.-listopad 1444-1454, listopad-grudz. 147-148, 
na wiosnę 152-153 marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 144-183 marek we- 
dla gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy czeski 164-175, rosyjski 155-172, 
pomorski i meklemburgski 164-172, wschodnio i zachodnio- 
pruski 155-170 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 163-1634, paźd.-listopad i listopad-grudzień 161-162, 
na wiosnę 1631-164 marek plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-231 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek,
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 59.— marek 

; bez beczki, — z beczką plao.,. na wrzesień i wrzesień-paźdz.
60.4-1, paźdz.-listopad 60.5-1 marek pł. 

i Olój lniany per 100 kilo w unejseu 58 marek pl.
Olój skalny per iOOkilo w miejBou 24. marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejson bez becz. 50.3— p., 

i na wrzesień i wrzesień-październik 60-50.8—., paźdz.-listopad 
i listopad-grudzień 50-51, — kwieeieó-maj 52.5-53.3 marek
płacono.

* Berlin, 20 wrreśnia. Mąka p a z e n n a nr. 0 28-26.75, 
nr. 0 i 1 26.25-25.25; rżana nr. 0 23.75-22.25, nr. 0 i 1 21.75- 
19.75 marek.

j tóJeJtó© »raeiawiike, 20 września.
.i Żyto: per iOOC kilo spokojnie; na wrzesień, wrzPsień-

październik i paźdz.-listopad 153.60, listopad-grudz. 154.50-154-
154.50 płac, i żąd., kwieoień-maj 157 m. żąd.

Pszenica: per 1000 kilo 192 ż. 190 p., na wrzes.-paźdz. 
i paźdz. listopad 192 ż. 190 p., list.-grud. —, kwieoień-maj 204 
marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek pl.
Owies: per 1080 kilo 156.50 ż. 156 p., na wrzes.-paźdz. 

i październik-listopad i listopad-grudzień 157, — kwiecień-maj
160.50 m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoioń — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo spok., — w miejscu 59.50 

marek żąd.; na wrzesień i wrzesień-październik 58.60, — paź- 
dziernik-list 59 m. żąd.

Okowita per 100 litrów —; — w miejsou 48.— marek 
żąd., 47.— płac., ną wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
listopad 47.80-48.10 pł. i ż., list.-grudzień 47.80-48.60, kwieoień- 
maj 50.20 30 marek plao.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

* Bydło. Berlin, 20 września. Na Sprzedaż wystawiono: 
225l sztuk bydia rogatego, 7153 szt. nierogacizny, 1207

szt. cieląt i <2,842 szt. skopów.
Ponieważ dowóz bydła rogatego byl o jakie 240’ szt.

większym niż przed tygodniem, przeto się zaledwo utrzymać 
zdołały o.tatnie ceny; na targu zresztą pozostały większe także 
niż przed tygodniem reszty; za towar przedni płacono około 
57—60, za średni 45-48 a za pośledni 36-39 >//.\per 100 fun­
tów wagi mięsa. — Nierogacizna nieco lepiej odchodziła niż 
minionego poniedziałku, lecz i za nią wyższych cen nie płaco­
no; takowa obracała się pomiędzy 52—60 Ji# per ICO funtów, 
wagi mięsa. — Samo się przez się rozumie, że cielęta nie zdo­
łały osięgnąe wysokich cen, zeszłego piątku płaconych, gdyż 
662 sztuki więcój było na targu niż wtenczas, w każdym jednak 
razie płacono dobre ceny. — Interes co do skopów był zawsze 
jeszcze powolny, słaby; i dzisiaj pozostały na targu znaczne re­
szty a za towar dobry płacono nie wyżój jak 21— 24, za śre­
dni nie wyżój jak 16 — 18 Jiy per 45 funtów.

Per 100 kilogr. piękny średni
Jl# fen.

pośl. towar 
Jiy fen.fen.

Pszenica biała .... 22 — 20 20 18 20
W nowa . . 18 75 17 75 15 50
r żóita stara . . 21 30 19 70 18 20

nowa .... 17 80 16 10 14 25
żyto 17 25 15 50 13 50
Jęczmień stary .... 17 15 50 14

nowy .... 15 50 14 — 12 20
Owies stary.................... 17 60 15 60 15 20

„ nowy .................... 16 20 14 80 13 20
Groch 20 50 19 15 90

piękny średni pośl. t

• 27 25 26 25 24
. 26 — 24 76 23

— — — — —
— — — — —
27 — 26 — 24

25
75

Wiadomości giełdowe.

Gfelfdta pozmansbas, 21 wrzóśnia.
S*oz»aasi, 21 września. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pogodny.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

wrzesień 149 —, wrzesień-październik 149.—, jesień 149.—, paź- 
dzier.-listopad 149.—, listopad-grudzień 150.—, grudzień-styozeń 
152.—, styczeń-luty 152.—, na wiosnę 1(3-164.

tikowi ta: ceny podnoszą się
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

wrzesień 49.10-49.20, październik 48.90-49.—, listopad 48.80------- ,
grudzień 48.80------ .—, styczeń 49.10-—, luty 49.50-—.—, kwie­
cień-maj 50.90-51.

Gsowita w miejsou (bez beczki) 43.70 żąd.
(W) Poznań, 21 września. Ceny snąlii. Pszenna nr, 0 i 1.

18-18.— M., rżana nr. 0 i 1. 12-13.-j M. pr 50 kilo.
Poznali, 21 września. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/p list, zastawne —.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawno 95.— ph, listy rentowe 97.— żąd., 
akoye banku prowiao. 97.50 ż., 5% obiig. prowino. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 10i.50 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4a0/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4°/0 obiig. miejskie II. etaiayi — 
plao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3^°/0 oblig. długu 
państw. 92.50 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4^°/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.60 ż., 3£®/0 pożycz.premiowa 13 s.— i., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5% listy zast. — poi. 4% listy likw. 
71.15 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akcye 
zakł. kolei górnoazl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 278.70 p., zagraniczne banknoty—.— 
plac., akcye Teiłnsa —p., akcye K lec i, Potocki i Sp. — 
pi., akcye banku wsch.-niemiec. 78.50 żąd., akcye banku wsch. 
uiem. produkt. —• plao.

Żyto Cena wypowiedziaina i regulacyjna 149.— m.,'na 
wrzesień 149.—, wrzesień-październik 149.—, na jesień 149. — , 
paźd.-listop. 149.-, listopad-grud. 150.50, grudzień-styozeń 152, 
na wiosnę 153.—.

Wypowiedziano — otr.

Notowania k,omisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.

Rzep ....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnioa....................
Siemię lniane . .

Mursa telegraficzne.
(Notowano z dnia 21 września.) 

SKCIBEeifii, 21 września 1875.
Stan powietrza: —
P szenica: wyżej 

na wrzesień-paźdz. 198. 
na paźdz.-listop id 198, 
na kwieoień-maj 208.

Żyto: wyżój 
na wrzesień-paźdz. 142. 
na paźdz,-liotopad 142. 
na kwieoień-maj 150

Olój rzep.: baz zmiany 
na wrzesień-paźdz. 58.50 
na kwieoień-maj 63.

ifSSE&fcŁfi.N , 21 września 1575. 
Stan powietrza: pochmurny

Okowita: wyżój 
w miejsou 50. 
na wrzesień-paźdz. 50.20 
na kwieoień-maj 52.50

Owies — 
na jesień 158.—

Olój skalny: 
na jesień 10.75

W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy doStary Rynek 14. (4426)
By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa-

Ifśmsów stflłowycli, Jo Kawy, Matyi nanmywalnieS
" po znacznie zniżonych cenach. 1

Meyer Gutmacher,
35 Wronieeka ul. 9P5

Ola wypraw i urządzeń domowych podaje się 
sposoknosć taeńch zakupów.

Pszen. spok. 
na wrzes.-pa

Żyto: stale 
w miejsou . 
na wrzes. paźdz.

Olój rzep. spok. 
w miejsou

Oków, stałej 
w miejscu 
na wrzesień

í llUTB 1 kura kurs kura
[pocsĄtk.jk ońcowy łoczątk. cońcowj

Owies: stale
:200 50| na wrzesień _ —
<201 50¡ na wrześ.-paźdz. 164 —l_ -, na kwiecień-maj 165 —

Gal. kol. Kar. Lud. _’146 — Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn.list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 496 —
Lombardy . . 187 50b0 10 Aust. losy z 1860 ~~ —

i. 60 10 Wioska renta < W Í0
— —• Amerykany 99 50
64 — Austr. ako. kred. 380 -

Pożyczka tureoka 34 30
_ _ 7,|, °|0 Rumuny — —

51 !0 Pol. listy likwid. —

51 10 Rosyj. banknoty —
53 40 Austr renta sreb. —

Usp. spok.

Uwiadomienie dla budujących.

Spiegelberg, Hager & Comp.j
Przedsiębiorcy generalni dla wykonania budowli

Biuro główne Berlin Ścirfitzenstr. 17 Filia Poznań Wodna ul. 1-
podejmują się

1. Wykonania budowli wszelkiego rodzaju drogą dla każdego 
budującego najwygodniejszą i najkorzystniejszą gene­
ralnej entrepryzy po cenaek jak aaajtaniej unormo­
wanych za metr kwadratowy zabudowanśj przestrzeni.

Dopłaty w żadnym razie miejsca nie mają.
2. Wygotowania wszystkich odnośnych rysunków, projektów, 

kosztorysów, rysunków policyjnych, taks i t. d.
3. Parcelowania większych kompleksów jako tóż potrzebnej do tego re-

prezentacyi generalnej. Informacya i rady udzielają się w go­
dzinach do mówienia od 9—12 przed południem, (4085)

BAntykwarnia E.Oalliera

I
 poleca

po znacznie zniżonych ccnacli: 
Libelta Pisma pomniejsze w 6 
tomach za O tal. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1O tal

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach
Antykwa rnia E.€ai Jiera

w Pozna niu.
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Obwieszczenie. |S&3ZS&&5SSS^

i
3 Walne Zebranie

OGŁOSZENIE.
Podpisany jest kowalem, ślusarzem

1 maszynistą, w Berlinie. Życzeniem 
jego jest: zadzierzawie porządną kuźnią w 
stosownej okolicy Xięstwa lub Prus. O łaska­
we oferty z podaniem warunków uprasza.
(4889) Andrzej Olejniczak.

Berlin, Ackerstr. Nr. 93 II Tr. Vorn.

Zielonogórsk. winogrona
przy pomyśl, nad. powietrzu nadzwyczajnie piękne 
rozs. jak od lat 33 także i w r. b. w wyborowym 
gat. funt brutto po 3 sgr.

Do kuracyi polecone przez lekarzy żółte Schönedel-wino- 
grona, — do kuracyi dodatkowój wyrabiany z.nich, lat 
wiele trzymający się moszcz but. po 10 sgr. Przepis 
kuracyi bezpłatnie. Cenniki owocu suszonego, powideł, 
soków, konserwów itd. przesyłam franko. (4617)

ĘAwaril Seidel
W ZicloilOgórze (Grünberg in Schlesien.)

Egzamin wolontaryu-
cmAsp Pensya. Berlińska ulica 23, 
uZiU V* i naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 6 
października.

Poznań. (42881

Dr. Theile.

fc
Towarzystwa rolniczego dla po­
wiatu inowrocławskiego odbę­
dzie się w Inowrocławiu w po­
niedziałek dnia 27 września 
rb. o godzinie 12 w południe 
w lokalu p. Wituskiego, na 
które uprzejmie zaprasza 
(4789) Dyrekcya.

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź­
dziernika rb. do wynajęcia pr-.y (4332)

Strzeleckiej ul. $©.FAYARD '.BLAÏNKoiei
oleśuicko - gnieźnieńska,

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei 
olęśnicko-gnieźnieńskićj zapraszają, się 
niniejszym wedle § 23 statutów na nad­
zwyczajne walne zebranie na

poniedziałek dnia 18 paździer­
nika rb. po południu o 4 go­
dzinie w lokalu urzędowym 
podpisanej dyrekcyi, Muse- 
umstr. 7 w Wrocławiu.
Jedyny przedmiot porządku dzien­

nego :
wniosek zarządów Tow. o ze­
zwolenie na pożyczkę z pra­
wem pierwszeństwa aż do 
wysokości 2 milionów Marek 
celem zupełnego wykończe­
nia kolei i o upoważnienie 
Rady nadzorczej i Dyrekcyi, 
aby aż do zrealizowania po­
życzki tej z prawem pier­
wszeństwa mogły o potrzebne 
fundusze postarać się za po­
mocą biężącego długu.
Do udziału w zebraniu walnem u- 

prawnieni są ci akcyonaryusze, którzy 
akcye swoje lub wpłacone w całości *

!¡l

II

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o
Osiedliłem się w Inowrocła Q 

wiu i mieszkam w domu p. Voge. Q
0 Casapla o
0 (4887) weterynarz. Q

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra­
cji Oz. Pozn.

Nie wstępujące się [4839]

nitów, kamizelki
aho tei kalesony,
;ki do polowania itd.
; jak naRaniej

KAMTOROWICZ
68 Rynek 68.

Zielonogórskie winogrona.
Za przesłaniem 3 marek lub za zaliczką przesyłam 

piękne dojrzałe winogrona do jedzenia w pude­
łeczkach po 10 funt, brutto, winogrona do kuracyi 
rozsyłam od 20 mb., przepis użycia bezpłatnie. (4786) |

Ludwik CSratoow
właściciel winnicy, Zielonogóra (Grunberg in Schl.)

rzeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
oleściom, nagniotkom, oparzeniom itd.

Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

HYDROCLYSE

Strzelecka ni. Nr. 20
mieszkanie o 4 pokojach od 1 paźdz. 
rb. do wynajęcia. (4125)

Kilku studentów
znajdzie tanią stancyą w blizkości gimnazyum 
i szkoły realnej i rodzicielski dozór; pomoc 
w naukach udzielaną być może przez ucznia 
klas wyższych; fortepian jest do użytku; bliż­
sza ¡wiadomość Sw, Marcin Nip. 1 b 

(4896)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

: edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny-
I ! Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­

godna w podróży. Cena dostępna. W Pa- ,
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy ,trzecie piętro _________________

\ 7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i i Ii5S|i 11 ctllthiniAtV
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , wapt. draMan-j O.I1S4 11 ¡5 lilii LII 10 W

tkiewicza. (21)

Świeże
Sardines a l’hnilc 

arkusze kwitowe najpóźniśj 3 dni przed Blbl. minogi 
dniem zebrania walnego złożą .___

albo w kasie głównej podpi-, najprzedniejszy oliwę pro- 
sanćj Dyrekcyi, Museumstr. j wailckij, do potraw 
Nr. 7 w Wrocławiu, lub w'prawdziwy rosyjski bulion

’ - 1 Stołowy (4818)
polecają w towarze przednim jak najtaniej

Br- Anderseh.

Zielonogórskie

winogrona
wyboru, gatunku poleca w pudełeczka^ 
o 10 funt, brutto franko po 3 yńarkijj 
za zaliczką lub przesł. należności.

Sam. Rleint,
właściciel winnicy. Zielonogóri 
(Grünberg in Schl.) Laus. Strasse 75.fi

berlin. Towarzystwie handlo- 
wćm (Berliner Handels Ge­
sellschaft) w Berlinie, Fran­
zösischeste Nr. 42.
Każdy akcyonaryusz powinien do­

łączyć podpisany przez siebie spis 
deponowanych akcyi w 2 egzempla­
rzach, z których jeden zwrócony mu 
będzie z podaniem liczby głosów, a 
drugi służyć za bilet wnijścia na wal­
ne zebranie. (4900)

Miejsce rzeczywistego deponowania 
w powyższych urzędach zastępują u- 
rzędowe poświadczenia władz państwo­
wych lub gminnych co do uskute­
cznionego u nich deponowania akcyi- 
(§ 26 statutów).

Wrocław, 16 września 1875.
Dyrekcya

Towarzystwa kolei oleśnicko- 
grńeźnieńskiój.

Grapow.Stappenbeck.

10 funtów
raoirazi

przesyła do wszystkich miejscowości za prze 
słaniem należności lub zaliczką pocztową po1 
3 marki (4745) '

C. Ą. Eichhorn
Zielonogóra (Griinberg in Schlesien.)

Kartki wyborcze
do wyborów kościelnych oraz 
wszelkie druki i prace litografi­
czne każdego rodzaju wykonywa 
tanio i w jak najkrótszym czasie

Zakład f

litograficzny
'eedsra Szulca!
Poznań, Wrocławska ul. 15.

Aukcja!

oca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasch & sicher Krankheiten 
der -Athinungs-Orgtine 

(Pillen Nr. I.)
„ Verdauungs-Organe 

(Pillen Nr. II. & Wein)
„ Nervensytitern*- und 

SchLWä.ctiezi±.**tänd.e 
(Pili. III. & Coca-Spiritus) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. E. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohrea-Apoth., Mainz,

¡ składowe apteki w Ni mczech: JBer’nt 
B O. Pflug, Louispnstrasse 30. Wrocłam 
S. G. Schwartz. Ohlauerstrasse 21. Po­
znali! Dr. Mankiewicz, król, apteka na 
dworna.____________ (146)

, Z dniem 1 października przeniosę 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

Modes
Parisiennes

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer­
skiej ulicy Nr. 9 na parterze (vis à-vis 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam sę 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508]

Zofia Zaremba.

Mapa topograficzna
Bośni i Hercegowiny

¡jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn. 
po cenie 50 fenygów.

Prawdziwy (489 ¡j ¡

ser szwajcarski
odebrali i p lecają

Bracia Anderseh.

Tapety i rolosy 
Zakład iitograficz. 
Regestra gospod. 
Alfeuidę Chrestofla
poleca po najtańszych cenach, handel
niateryałów piśmiennych i 
galanteryl (2874)

Antoniego Rosę.
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet fr.

do obrotu ręcznego, o sile 2 lub 3 koni,

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiai t. 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dc 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

¡klas niższych, ale dobrze wychowanych, mo- 
j gę jeszcze u siebie umieścić. Za dozór su- 
1 mienny w czasie prac domowych i za opiekę 
rodzicielską w ogóle zaręczam i fortepian 
pensyonarzom moim do ćwiczeń używać po­
zwalam. Oprócz tego szukam (4688)
zatrudnienia dla siebie

czasie godzin szkolnych i pragnę uczyć 
prywatnie języka polskiego, n endeckiego, ła­
cińskiego ¡francuskiego; podejmuję się także
przysposobienia chłopczyków 
do giiniia yiini.

ISuździiislii
Sw. Marcińska ulica Nr. Ib na 2em piętrze.

W Włodzimierz Mew
mieszkający na Piekarach Nr. 18 raczy 
wskazać stancyą ze stołem dla

____studentów. (4898,

MUŁ
-, wszelkie clei pie­
li nia nerwowe,
j każdćj chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra mankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. dallego 1 Splewwa, ¡9

Osoba
znajomością gospodarstwa po­

szukiwana do zarządu domu. Zgło­
szenia sub lit. M. E. Srehrna- 
góra postl._______________(4869)

z pewnćm wykształceniem 
vd«J3IU poszukuje miejsca jako 
bona lub do wyręczenia pani w dom. gosp. 
BI. wiad. w Eksp. Dz. pod Nr. 4901.

U niżej podpisanego, Piaskowa ulica Nr. 8, 4614 
będą dnia J3 mb. rano od godziny 10 meble, 
sprzęty kuchenne, suknie a po obie- 
dzie tego san ego dnia od godziny 3 ksią­
żki historyczne, filologiczne i be’e- 
trystyczne sprzedawane. (4880)

jflaroński
wyższy nauczyciel gimnazyalny.

W Administracyi Dziennika Poznań- 
sk i ego nabyć można za 15 sgr.

Die Dolnische Palscner
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtliet der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

H

Berlin, 20 września.

Niemiokle papiery.

Prusk, poź. ukousolid.
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

List. zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruski * 
dito
dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito azlągkie

105.75 p.
98.60 p. 
92.70 p.

p.

86.90 p. 
97. p. 
102.40 p. 
95. p. 
—. Ż.
—• P- 
101.30 p.
86. p.
95.75 p.
101.60 p. 
107. p. 
96.25 p.
101.60 p.
97.10 p. 
97.10 p. 
97.20 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Niemieo. bank hyp. 
Meiningn.

69.25 p.
67.50 p.

101.50 p.

Wyprzedaż.
Mam honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do 
dnia a.5 b. m. nastąpi zupełna

wyprzedaj
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 

¡zakładu przy Nowćj ulicy w Bazarze.

E. Mirska.

Weil’a najnowsze sprzedają się po znacznie zniżonych ce 
_ . ’» , nach i z nowemi zuacznemi ulepszeniami

illltfkPli ilS’IlM* P°d gwarancyą przy czasie na próby i są
IlllWlttll M»vz zawsze w zapasie. (1234)

za M. 180 do 600.
Maurycy Well jun.j Frankfurt n.Jłl., landw. Halle

fabryka machin. ( Wiedeń,Franzensbrückenstr. 13.
Doskonali agenci pożądani.

Vin de Bugeaud

Dom. Pijanowice p, 
Krobią ma na sprze­
daż kiika (4891)

byczków I
rasy holenderskiej, Q 
zdatnych do rozpłodu, w

Chłopiec
porządnych rodziców, mający chęć uczenia się 
złotnictwa i jubilerstwa, znajdzie miejsce u 
złotnika W. Czarneckiego w Pozna­
niu, Wrocławska ulica Nr. 37. (4890)

Do mojego składu towarów kolo- 
nialnych poszukuję zdolnego (4877

ekspedyenta.
J. N. Leitgcber.

Poszukuje się bezżennego
feiiclian a

i także służącego na wieś-do Kró­
lestwa Polskiego w blizkości Torunia. 
Zgłosić się św. Marcin Nr. 14, I piętro 
w Poznaniu. (4897)

Petroelowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie. i

"toeiw-cTtuUitif 
An Quinquina et au Cacao combinés

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi­
niną i CACAo/Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swvch własności terapeutycznych nazwany został : SCIĄGAJĄCO- 
OZYWGZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadajesię szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NIEDORREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWEJ!, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PE-
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
D0WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU
Dostać można w Poznaniu w aptece P. Doktora Mankiewicza.

Sprzedaż tryków
z mojej zarodowej owczarni
rozpocznie się dnia 16-go
października. (4895)

Nietążkowo p. Starem Bojanowem.
Lehmann.

s«sB»iaMsMisa¡s^^

SŁofb papSesów na gleHaełt berllnskléj I poznanskléj

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
KwiRokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

i
i
i
6
4
5
5
4

5
4

-• P-
154.50 p.
114. p
73 p.
85. p. 
380.50-380 p.
78 50 p.
97.50 p.
167. p.

78 80 p.
94.50 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtttte 
dito MaBiener 
dito Redenhtltte

Berln. Passage.

4
4
5
6
5
5
6
4
6
6

¡77.80 p.
92. ż.
16. p.
64.50 p.
93.60 p.
27.10 p.
57. p.
34. ż.
7.50 p.

23 60 p.

Akeye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznych.

Bz0Sko-graj.:'iiSu 15
-alioyiska Karo Lud.|5 

____j    4
^arebijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C 

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolćj pań. 5 
Austr. półn. zaońodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Waohodniopruska kol. 

południowa
K 4. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań.
-W arsza wsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk.

36.70 p.
99.75-50 p. 
57.90 p.
23. p.
143.50 p.
133.50 p. 
496-4&0. 
263. - 
188.50-188.

39. p. 
163.40 t. 
30.25 p.
110, p.
101.30 p.
— P- 
240.75 ż. 
66- p.

Zagraniczne papiery.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito azozeeińska

¡79.50 p. 
39.60 p. 
|121. p.

Austr. renta areb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1880 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em, 
dito nowe

«
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

66.90 p. 
63.40 p. 
113. p. 
332.75 p. 
121.50-121- 
310.25 p. 
204.30 p. 
199. p.

—• P- 
p.

81.10 p.

Pol*, listy iis.wvi.Aóyiu,
Ameryk, pożycz. 188?
Ameryk, pożycz. 1885 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumun ka pożyozka

Bloiii. GogoBewo p
Książem chce kupić

MMI skopów.
T Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się przysłać pocztą. (4833)

Chwałiszewo 93
są średnie pomieszkania do wynajęcia. [4904]

W Oom. Oliwafilso- 
gowle j>d«1 Wrześnią 
jest miejsce pierwszego

urzędnika
do obsadzenia. Tylko 
osobiste przedstawie­
nie będzie uwzglę-
dnione. __ _____(4893)

Rządzeń gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, który po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty­
kuje przy gospodarstwie i większerai mają­
tkami samodzielnie zarządzał, obeznany z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyonal- 
nego jako też z rachunkowością gospodarczą 
i gorzelniczą, —■ poszukuje od Św. Michała 
odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań 
poste restante. (4846)
oooooooooool

Kilka tylko dni! (4776)< 
Na Działowym placu teatr Rudolfa 

Kótschau. (Theatrum mundi.) Co­
dziennie wielkie przedstawienie wie- 
czorem o 8 godzinie. ~

■^OOOÓOOOOOOOO

4 71 30 p.
S 98.30 p.
6 69.50 p.
5 100.20 ż.
5 104.50 ż 1
8 105. p.'

Rigaoye miejskie 4 |—
dito dito 5 I—

Szląskie listy zastawnej 95 10 
Szląskie listy rent ¡4 |—

Akeye bankowd.

Mcneta w zlocie, srebrze i papleraoh

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Pr&nóuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

'|BZt.
16.2! p. 
16.72 p. 
4.19 p. 

181.55 p. 
278.80 pł, 
81.05 p.
5
6

Wrooi. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-nieiA. bank 
Austr. zakład) kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4

Poznan, 19 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3| 98.50
95.50 
»7 40 
190. 
105.75 
99.

I

7

75. 
142 
98 50 
92.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. a ko. z. 
Kolćj po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4£ 
Brześć.-grajew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Łud. ak. z. 5 
Kolćj Rudolfa ako. z. 5 
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito pol.-państ(Lomb.)

akoye zak. 8
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 -

arszawsko-byd ;ak.z. 4 
arszawsko-wi d.ak. z. 5

144
137

101.50

108

172

72
28.

88.

Papiery pruskie. Zagraniczne papiery.

Pruska poż. ukonsolid. 4 
dito dito. 4 :

Dobrowol. poż. państ. 4 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3 ; 
Obligi długu państwa. ¡3;

100.
105.75
100.
143.
92.10

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
Bergsko-marohij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

86
81
23.25

Amer. poż. 1882 6 ¡98.50
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun, 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa 44

Austr. renta srebrna 4j 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

72.

92.10 
62 50 
67. 
71. 
89.50

92.90

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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